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Bułgarska delegacja rządowa na dożynkach w Starym Targu. 


Wojsko Polskie 
służy obronie zdohyczy i osiągnię 
wyzwolonego ludu polskiego 


Przemówienie Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego wy- 
głoszone dnia 9 bm. na ogólnokrajowych dożynkach w Poznaniu 


Drodzy Obywatele! 
Chłopi! 

W imieniu żołnierzy, podofi- 
cerów, oficerów i generałów 
Wojska Polskiego witam Was 
w dniu ogólnopolskich dożynek. 
Są one przeglądem wielkich 
zdobyczy wiejskiego ludu pra- 


a 


dla Polski Ludowej —oto nasze hasło! 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta na ogólnokrajowych dożynkach w Poznaniu 


Obywatele! Bracia chłopi i 


robotnicy rolni! Młodzieży ze 
wsi 1 miasta! Działacze spół- 
dzielczy! Wszyscy uczestnicy 
dzisiejszych ogólnopolskich do- 


żynek! 


Witam Was 1 pozdrawiam 
serdecznie w imieniu Rządu 1 
Państwa Ludowego! Zgromadził 
nas tu na Ziemi Wielkopolskiej. 
w prastarym Poznaniu, piękny 
4 radosny nasz zwyczaj ludo- 


wy — doroczne Święto dożynek! 
Wspaniałe i barwne są polskie 
korowody dożynkowe, ale dopie 
ro w Polsce Ludowej stały się 
one radosnym świętem milio- 
nowych mas pracujących, za- 
równo wsi jak i miast. Cały na- 
ród polski składa w dniach: do- 
żynek zasłużony hołd twór- 
czym wysiłkom braci rolników 
Wszyscy cieszymy się z pomyśl- 
nych i obfitych plonów, które 
przynosi nam nasza najmilsza 


ziemia polska, Od 7-miu łat z 
roku na rok plony te zwięk- 
szają się i rosną ku pożytkowi 
całego narodu i ku chlubie pol- 
skiego chłopa. Zbiory tegorocz- 


ne są obfitsze, niż w roku u- 
biegłym, a któż z nas nie jest 
przekonany, że w przyszłych la- 
tach będą wzrastały jeszcze bar- 
dziej. 


Możliwości rozwoju rolnictwa 


w Polsce 


W elagu 20-tu z górą lat 
przedwojennych burżuazja stra- 
szyła masy, że bez obszarników 
i kapitalistów Polska skazana 
byłaby na zagładę, że chłop i 
rolnictwo polskie w żaden spo- 
sób nie są w stanie obejść się 
bez obszarnika, a robotnik i 
przemysł polski bez kapitali- 
styvcznego niewolnictwa. I rze- 
czywiście nie mało było nawet 
wśród nedzarzy takich, którzy 
wierzyli długo w ten fałsz o- 
krutny. Ale dziś nie ma już w 
Polsce obszarników i kapitali- 
stów i dopiero teraz — po ich 
przepędzeniu, — masy ludowe 
zaczynają żyć po ludzku, a ca- 
ły nasz kraj i nasza gospodarka 
narodowa — mimo potwornych 
zniszczeń, jakie przyczyniła 
nam wojna i okupacja hitlerow- 
ska — podźwignęły się i odżyły 
po wiekowej niewoli. 

Któż dziś nie widzi i nie ro- 
zumie, że rolnictwo w Polsce 
Ludowej ma przed sobą teraz 
otwartą drogę trwałego i coraz 
szybszego rozwoju. W ciągu 20-u 
z górą lat przedwojenne rządy 
obszarniczo - kapitalistyczne i 
ich tuby polityczne w rodzaju 
kułackich przywódców, rzekomo 
„ludowych“, mamiły chłopów 
obiecankami reformy rolnej, 
której nigdy w rzeczywistości 
przeprowadzać nie zamierzały. 
Dopiero władza ludowa 7 lat 
temu — w okresie, gdy na zie- 
mi polskiej toczyła się jeszcze 
najcięższa wojna — urzeczywi- 
stniając Manifest Lipcowy, wy- 
pędziła precz obszarników i 
przekazała ich ziemie chłopom i 


Ludowej 


robotnikom rolnym. 600 tysięcy 
rodzin chłopskich otrzymało w 
wyniku reformy rolnej 2.400.000 
ha ziemi poobszarniczej i ponie- 
mieckiej na dawnych terenach 
przedwojennych, a prócz tego 
blisko pół miliona rodzin chłop- 
skich otrzymało 3.700.000 ha 
gruntów w trybje osadnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych. £ą- 
cznie więc dzięki zwycięstwu 
władzy ludowej w Polsce, naj- 
bardziej upośledzone warstwy 
chłopstwa pracującego przeję- 
ły w swe gospodarowanie prze- 
szło 6 milionów ha ziemi, z cze- 
go blisko 4 miliony na Ziemiach 
Odzyskanych, na wieki zrośnię- 
tych odtąd z Macierzą. Władza 
ludowa uwolniła ponadto chło- 
pa od zmory lichwiarskich dłu- 
gów, których spłata pożerała co- 
rocznie średnio około trzeciej 
części chłopskich dochodów. Do 
niepowrotnej przeszłości nale- 
żą też pamiętne wszystkim skut- 
ki ciągłych i długotrwałych kry- 
zysów gospodarczych, które 
dziesiątki tysięcy gospodarstw 
chłopskich doprowadzały do zu- 
pełnej ruiny, wydzierały chło- 
pu często zarówno gospodarkę, 
jak resztki dobytku i wypędza- 
ły go na poszukiwanie pracy za 
byle grosze u obszarnika lub 
w mieście, a często poza grani- 
cami ojczystego kraju. 


Dziś w Polsce Ludowej jest. 


dość pracy dla wszystkich za- 
równo w przemyśle, jak w rol- 
nictwie, gdyż nowy nasz ustrój 
społeczny nie zna kryzysów. 
Dziś w Polsce Ludowej pro- 


Ponad 150 tysięcy chłopów z całego kraju 


wzięło udział w ogólnopolskich dożynkach w Poznaniu 


Duma i radość z nadzwyczaj obfitych plonów, gotowość dal- 
szego podnoszenia poziomu gospodarki rolnej dla umacniania 
Ludowej Ojczyzny, zdecydowana wola wałki o pokój w brater- 
skim sojuszu ze Związkiem Radzieckim , niezłomny sojusz ro- 
botniczo - chłopski, miłość i szacunek dła ludowego Wojska — 
oto źródła potężnego entuzjazmu, jakiego widownią był Poznań 
$ bm. podczas obchodu ogólnopolskich dożynek. 


Ogromne pole dożynkowe — 
Plac im. Janka Krasickiego wy- 
pełniły szczelnie  150-tysięczne 
tłumy. Ze wszystkich gmin całe- 
go kraju przybyły niezliczone 
delegacje chłopskie wśród któ- 
'rych znajdują się najofiarniejsi 
chłopi mało i średniorolni, człon 


kowie spółdzielni produkcyj- 
nych, robotnicy rołni i trakto- 
rzyści — mistrzowie wysokich 


plonów ziemi, przodownicy ho- 
dowli, mistrzowie dobrej orki — 
ci wszyscy, którym przede 
wszystkim zawdzięczamy stały 
wzrost produkcji rolnej. 


Obrodzi- Tow. Prezydencie 


(migawki z dożynek w Poznaniu) 


— Gdzie lectsz? Wróć!... 
Spocony porządkowy zwraca 
się do B-letniego smyka, który 
nie zważając ani na prośby, ani 
na groźby, ani na słynne po- 
znańskie „porządek zaś ale musi 
być", mknie w stronę trybuhy, 
na której stoi Prezydent RP z 
członkami Rządu, Partii i zapro- 
szonymi gośćmi. Pod trybuną ta 
kich jak on śmiałków jest już 
koło 20 Dostrzegł ich wreszcie 
Tow. Bierut. Uśmiechnął się, jak 
zwykle uśmiecha się do dzieci. 
Na ten uśmiech jakby tylka cze- 
kały dziesiątki innych poprzy- 
bieranych w barwne pasiaki. 
I oto wzbijajac nogami kłęby 
kurzu. pędzą tłumem roześmia- 
nym. rozkrzyczanym. radosnym 
do swego Przyjaciela Pod try- 
buna aż gesto od krzyżujących 
sie w powietrzu okrzuków dzie- 
cięcych na cześć Towarzysza 
Bieruta. 


Jednym z tych. którzy krzy- 
ezeli najgłośniej, był ów malec, 
ktory tyle kłopotu przyczynił 


— | skiego i 


Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego przybywa Prezydent 
RP Bolesław Bierut, 


Na trybunach zajmują rów- 
nież miejsca członkowie Rady 
Państwa: wicemarszałek Sejmu 
Roman Zambrowski i Prezes 
Rady Naczelnej ZSL — Józef 
Niećko, członkowie Rządu z 
Premierem Józefem Cyrankiewi 
czem, wicepremierami Hilarym 
Chełchowskim i Antonim Ko- 
rzyckim oraz Marszałkiem Pol- 
ski Konstantym Rokossowskim 
na czele, członkowie KC PZPR 


pomorskiego woje- 
wództwa, 


Sprawa wyjaśniła stę szybko. 
To członkowie Ligi Morskiej, 
którzy pomagając swym rodzi- 
com przy pracy w połu, przy- 
sposabiają się jednocześnie do 
pięknej, morskiej służby. 


Ciekawe — co też powiedział- 
by ów szlachcic, autor wiersza 
zaczynającego się od słów: „Mo- 
że nie wiedzieć Polak co to mo- 
rze — gdy pilnie orze'—gdyby 
zobaczył w czasie dożynkowego 
święta dziesiątki t setki chłop- 
skich synów, którzy właśnie 
dlatego chcą „wiedzieć co to 
morze..*, by w przyszłości ja- 
koa marynarze i oficerowie ma- 
rynarki stać na straży pokogjo- 
wego trudu oraczy i siewców — 
swoich ojców i braci. 


Chwila wahania! ece je- 
den krok... i później już biegiem 
do trybuny... 


„Młoda dziewczyna w: twyso- 


porzadkowemu Teraz siedzi mu | kim. wielkopolskim czepku wyr- 


w najlenszej zgo- 
wymachując 


na ramieniu 
dzie z zapałem 
bukietem AA 


Co to, nawet marynarzy mamy 
na wsi? — Dziwili ste niektórzy 
patrzac. jak w dożynkowum ko- 
rowodzie maszerowali zwartym 
szeregiem m pieknych marynar- 
skich mundurach synowie i cór- 
ki ehłopów i robotników ral- 
much ze szczecińskiego, olsztyń- 


wała się z szeregu defilujących. 
by obok wspaniałego wieńca 


złożonego przed godziną przez 
delegacje wszystkich | chłopów 
przed trybuna. położyć swoja 


niewymuślnie zwiazaną. ale za 


to dorodną garść zboża. 


Położyła — tak jak to daw- 
niej czyniły dziewczęta przed 
rodzicami, skłoniła się nisko 
przed Prezydentem. 


z sekretarzami KC — Edwardem 
Ochabem i Zenonem Nowa- 
kiem, członkowie NKW ZSL z 
wieeprezesami Wincentym Ba- 
ranowskim j Czesławem Wyce- 
chem oraz sekretarzami — A- 
leksandrem Juszkiewiczem i Lu 
domirem Stasiakiem, generali- 
cja oraz przedstawiciele orga- 
nizacji masowych. 


Na trybunach znajdują się 
również kierownicy chłopskich 
delegacji zagranicznych, grzyby 
łych na uroczystość z Francji, 
Włoch i Finlandii. 


Przewodniczący ZSCh, poseł 
Ozga-Michalski serdecznie wita 
Gospodarza Dożynek, pierwsze- 
go obywatela Polski Ludowej 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
oraz przybyłych wraz z Nim do- 
stojników państwowych i gości. 

Czołowy przodownik pracy 


— Żeby w przyszłym roku 
jeszcze lepiej obrodziło — „Życzy 
poważnie Gospodarz Dożynek. 


Z daleka słychać warkot kom- 
bajnów i traktorów. Nad płyną- 
cq różnobarwną rzeką defilują- 
cych chłopów chwieje się las ta- 
blic z napisami: „Ty do mnie z 
traktorem — ja do ciebie z 
chlebem", „Przodujemy w kon- 


traktacji*.. Cyfry mówiące o 
dostarczonych chłopom tonach 
nawozów . sztucznych i ziarna 


kwalifikowanego. . < - 


O©brodzi — Tówarzyszu Pre- 
zydencie! i 


„W oparciu p wszystkich świa- | 


domych obywateli i cały naród | 


Władza Ludowa ma dość siły, 
aby przeciąć występne machi- 
nacje szkodników różnej maści“ 
— oświadczył w swoim przemó- 
wieniu Towarzysz Bierut. 


„Mocnym potwierdzeniem tych 
słów były niesione przez chło- | 
pów „tablice i, plansze. mówiące 
o tym. że rozumieją oni jak 
wielkie niebezpieczeństwo grozi 
im i państwu ze strony speku- 
lantów i szkodników. 


Powszechną na  dożynkach 
była opinia. że zboża w tym ro- 
ku pięknie óobrodziły. a dla spe- 
kulantów rozpocznie się bardzo 
chudy przednówek.., 


JERZY WIŚNIOWSKI 


- | przedstawiciele 


woj. poznańskiego Edmund Ra- 
tajczak, chłop  Średniorolny z 
pow. wągrowieckiego, rekordzi- 
sta'w uprawie buraka cukrowe- 
go, przemawia w imieniu wszy- 
stkich pracujących chłopów 
polskich. 

— My, pracujący chłopi, bie- 
rzemy przykład z was bracia— 
robotnicy i, korzystając z wa- 
szej pomocy, zwiększamy zbio- 
ry, by dać naszej Ojczyźnie wię 
cej chleba, więcej mięsa, wię- 
cej surowca dlą przemysłu. 

Ale nie poprzestaniemy na 
słowach. Naszym największym 
obowiązkiem w walce o pokój 
jest wytężona praca nad wzma- 
cnianiem siły naszej Ojczyzny 
Będziemy pracować tak, jak na- 
si bracią w Związku Radziec- 
kim. 

Kto większe plony uzyska, kto 
więcej zakontraktujc trzody, 
kto pierwszy spłaci podatek i 
sprzeda zboże państwu — ten 
iepiej walczy o pokój i więcej 
kochą Ojczyznę”, 

Kończąc przemówienie, Ed- 
mund Ratajczak składa w imie- 
niu chłopów uroczyste przyrze- 
czenie Prezydentowi RP, Rzą- 
dowi Ludowemu i klasie robot- 
niczej: 

„Tak jak nas do tego wezwał 
Związek „Samopomocy Chłop- 
skiej“, dołożymy wszelkich sił, 
by w przyszłym roku zebrać Śre 
dnio z ha o 1 q zboża więcej; za 
kontraktujemy ponad plan i pod 
niesiemy stan trzody i bydła: 
będziemy ujawniać i zwałczać 
bez wahania spekulantów i kom 
binatorów. To będzie nasz wkład 
w wykonanie Planu 6-letniego, 
planu dobrobytu i pokoju”, 

Na trybunę wstępują kolejno 
„chłopów fran- 
cuskich Leopold Rambeau, chło- 
pów włoskich Pietro Grifone, 
chłopów fińskich Neminen Niilo 
Lauri. 

Gdy Prezydent Bierut rozpo- 
czyna przemówienie — zapada 
głęboka cisza. (Tekst przemówie 
nia podajemy oddzielnie). 

Następuje część artystyczna. 
a potem formuje się wielki, mie 
niący się barwami korowód do- 
żynkowy, który z pieśnią i tań- 
cem przepływa odświetnie przy- 
branymi ulicami prastarego Po- 
znania. Z trybuny Gospodarz 
Dożynek — Prezydent RP Bo- 
łesław Bierut. w otoczeniu człon 
ków Rady Państwa, Rządu. 
Wojska, PZPR. stronnictw poli- 
tycznych i organizacji społecz- 
nych oraz przodowników pra- 
cy przyjmuje przemarsz wielo- 
tysięcznej rzeszy uczestników 
obchodu. 


dukcja przemysłowa wzrasta co 
rok w tempie jakiego nigdy 
nie znały kraje kapitalistyczne. 
Rośnie też produkcja rolna, a 
im większy jest ten wzrost, im 
obfitsze są plony pracy mas lu- 
dowych. tym większą napełnia 
nas to dumą i radością. Podczas 
gdy w krajach kapitalistycznych 
jest ciągły spadek zdolności 
nabywczej ludności, to jest sta- 
ły spadek zapotrzebowania na 


produkty przemysłowe j rolne 
na skutek obniżającej się wciąż 
stopy życiowej mas  pracują- 
cych. w Polsce mamy zjawisko 
szybko rosnącej zdolności na- 
bywczej mas, wzrastającego 
wciąż zapotrzebowania ludności 
na produkty przemysłowe i rol- 
ne, mimo coraz obfitszych plo- 
nów, mimo szybkiego , wzrostu 
wytwarzanej przez nasz prze- 
mysł i rolnictwo ilości towarów. 


Wysokie zbiory wynikiem planowej 
gospodarki Rządu Ludowego 


W okresie przedwojennym, w 
latach 1928 — 1983 zapotrzebo- 
wanie ludności miejskiej na 
produkty rolne spadło o 13. Za- 
zwyczaj już po nowym roku 
wielu rodzinom chłopskim bra- 
| kowało własnego chleba i mu- 
siały one przez długie miesiące 
zadawalać się przeważnie spo- 
życiem kartofli, jako podsta- 
wowym produktem odżywiania. 
A ileż to rodzin biedoty chłop- 
skiej lub rodzin robotniczych w 
mieście jadało mięso tylko w 
święta uroczyste, to znaczy za- 
ledwie kilka razy w roku. 

Dziś produkcja rolna w obli- 
czeniu przeciętnie ńa jednego 
mieszkańca jest w porównaniu 
z okresem przedwojennym oko- 
ło 50 procent wyższa, a zapo- 
trzebowanie ludności na produ- 
kty rolne wzrasta szybciej jesz- 
cze od wzrostu produkcji. Jed- 
nocześnie ogromnie wzrósł po- 
ziom Świadczeń Państwa na 
rzecz ludzi pracy w zakresie wa- 
runkó.v mieszkaniowych, pomo- 
cy lekarskiej, opieki nad matką 
i dzieckiem, oświaty, wczasów 
itd. Czyż nie świadczy to, że 
zarówno miliony chłopów i ro- 
botników rolnych na wsi, jak 
rosnące szybko w liczbie rzesze 
robotników w mieście żyją już 
dziś znacznie lepiej, niź przed 
wojną — mimo. że Polska Lu- 
dowa musi wkładać olbrzymi 
wysjłek w odbudowę ze znisz- 
czeń wojennych i rozbudowe na 
podstawach nowej techniki ca- 
łej swej gospodarki narodowej. 
Otrzymaliśmy bowiem w spad- 
ku po rządach obszarniczo-kapi- 
talistycznych gospodarkę o wie- 
kowym zacofaniu, o niskim po- 
ziomie technicznym — i musi- 
my tę gospodarke w czasie jak 
najszybszym rozbudować tak, a- 


by zabezpieczała ciągły i szybki 
wzrost sił naszej Ojczyzny, a 
równocześnie ciągły i szybki 
wzrost dobrobytu i kultury na- 
szego narodu. 

Czemu zawdzięczamy ten po- 
myśłny rozwój? 

Nasze dobre zbiory, zwiększa- 
jące się z roku na rok, to nie 
tylko skutek sprzyjających wa- 
runków klimatycznych. Są one 
już obecnie i będą z każdym ro- 
kiem w coraz większej mierze 
wynikiem polityki i planowej 
gospodarki Rządu Polski Ludo- 
wej. 

Porównajmy na przykład 
średnie zbiory z hektara w cią- 
gu 10-ciu lat przedwojennych z 
przeciętną wydajnością plonów 
obecnie po wyzwoleniu. Oto w 
latach 1928 — 1937 średnia wy- 
dajność 4 głównych zbóż w go- 
spodarstwach chłopskich do 50 
ha wynosiła przeciętnie w licz- 
bach za okres 10-letni 11.1 q z 
hektara, zaś w gospodarstwach 
obszarniczych — 14.1 q, czyli o 
3 q więcej na hektar. Jasne jest, 
że gospodarstwo obszarnicze da- 
wało większe plony z.ha mimo 
jednakich warunków klimatycz- 
nych dzięki lepszej uprawie, 
dzięki wyższej agrotechnice. O- 
czywiście w liczbie gospodarstw 
do 50-ciu ha o przeciętnej wy- 
dajności 111 q — są również 
gospodarstwa  kułackie, które 
osiągały wyższe plony niż go- 
spodarstwa małorolnych, w 
których urodzaj z hektara nie 
przewvższał często 9-ciu lub na- 
wet 8-miu q. 

A jak rozwija się średnia wy- 
dajność plonów z hektara obe- 
cnie? W pierwszych trzech la- 
tach po wyzwoleniu wydajność 


(Dokończenie na str. 2) 


Bracia || cującego, osiągniętych w Polsce 


Ludowej. 


W tym samym czasie, kiedy 
tu, w Poznaniu odbywa się pod- 
sumowanie wysiłku chłopów 
pracujących, walczących o wy- 
scki urodzaj, o realizację Planu 


„| 5-letniego — synowie robotni- 


odbywający 
wojskową, dokonują 
przeglądu swoich osiagnięć w 
wyszkoleniu bojowym i poli- 
tyvcznym. Żołnierze wytężają 
swoje siły — by podsumowanie 
wyników letniego szkolenia wy 
padło jak najlepiej. Wasi sy- 
nowie w wojsku pojmują bo- 
wiem, że służba, którą pełnią. 
jest zaszczytną służbą w obro- 
nie Ojczyzny, w obronie zdoby- 
czy i osiągnięć wyzwolonego 
ludu połskiego, którym zagra- 
żają amerykańscy podżegacze 
wojenni i ich zachodnio - nie- 
mieccy wasale. Ofiarna praca 
i wielkie osiagnięcia klasy ro- 
botniczej i pracującego chlop- 
stwa, oparty na zasadach do- 
browolności rozwój spółdziel- 
czości produkcyjnej na wsi, 
wszystko to zapala żołnierzy 
Wojska Polskiego do jeszcze o- 
fiarniejszej służby Ojczyźnie w 
obronie pokoju. 


ków i chłopów, 


służbę 


Wojsko Polskie związane jest 
niezłomnym braterstwem broni 
z Armią Radziecką, niezwycię- 
żoną Armią Wielkiego Kraju 
Rad i opiera się mocno na do- 
świadczeniach stalinowskiej 


nauki wojennej, nauki zwycięe 
żania. Daje to Wojsku Polskie= 
mu potężną siłę. 

Gorąco kocha żołnierz polski 
swą Ojczyznę. Głęboko kocha i 


szanuje Władzę Ludową. Uczy 
się on patriotyzmu na wspa= 
niałych tradycjach walk wol- 


na bohaterskich postaciach Ko- 
Ściuszki, Bema, Jarosława Dab- 


rowskiego, Karola Świerczew= 
skiego. 
Ścisły i nierozerwalnv jest 


związek Wojska z Narodem. Bo 
jest to wojsko nowe, wyrosłe z 
ludu i służące ludowi. Rośnie 
w naszym Wojsku nowa, ludo- 
wa kadra oficerska. Wielu wa- 
szych synów otrzymuje co roku 
stopnie oficerskie, o których nie 
mogli marzyć w przedwrześnio- 
wej Polsce. 

Żołnierz nasz 
podnosi poziom 
wojskowej i politycznej. Bo 
żołnierz połski rozumie. że im 
silniejsze jest Wojsko Polskie, 
tym pewniejsza jest sprawa po~ 
koju. I tym trwalsza jest nie- 
podległość naszej Ojczyzny, na= 
l szych granic na Odrze i Nysie, 
których czujnie strzeżemy 
przed zakusami imperializmu. 

Niech żyje braterski sojusz 
rebotników i chłopów pracują- 
cych! 

Niech żyje Prezydent Polski 
Ludowej — Obywatel Bolesław 
Bierut! 


nościowych narodu polskiego, 


nieustannie 
swojej wiedzy 


Bez udziału największych państw Azji 
podpisano traktat 
w dan Francisco 


Konferencja w San Francisco 
zakończyła się dnia 8 września 
podpisaniem tzw. traktatu po- 
kojowego z Japonią. 


Amerykańsko - angielski pro- 
jekt traktatu podpisali przedsta- 
wiciele krajów, których ogrom- 
na większość faktycznie nie bra- 
ła udziału w wojnie z Japonią i 
które oddalone są o wiele tysię- 
cy kilometrów od tego kraju. 


| Delegaci Związku Radzieckie- 
go, Polski i Czechosłowacji, któ- 
rzy zdecydowanie odrzucili po- 
dyktowany przez Amerykanów 
traktat, będący traktatem przy- 
gotowań do wojny, a nie trak- 
tatem pokojowym, nie byli obec- 
ni na ostatnim posiędzeniu. 

Jak wiadomo na konferencji 
w San Francisco nie było repre- 
zentowane ani jedno większe 
państwo azjatyckie. 


Traktat z Japonią 


pogwałceniem międzynarodowych amów 
i porozumień — oświadczył min. Gromyko 


na konterencji prasowej 


Na konferencji prasowej, jaka 
odbyła się w sobotę w San 
Francisco, szef delegacji radziec- 
kiej Gromyko w obecncści 300 
korespondentów złożył cświad- 
czenie, zawierające ocenę ame- 
rykańsko angielskiego trak- 
tatu pokojowego z Japonią. 

Projekt ten — stwierdził Gro- 


myko — nie może być podstawą | 


prawdziwego. pokojowego ure- 
gulowania problemów Dalekiego 
Wschodu, takiego uregulowania, 
które nie pozwoliłoby militarvz- 
mowi  japońskiemu podnieść 


Rada MZ$ wzywa siudentów świala » 


do wspólnej walki o pokój 
i lepsze warunki zycia 


W dniu 7 września Rada Mię- 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów uchwaliła rezolucię wy- 
rażającą stosunek Rady do re- 
feratu przewodniczącego MZS 
Józefa Grohmana. omawiające- 
go działalność i zadania Mie- 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów w walce o zabezpiecze- 
nie potrzeb i interesów młodzie- 
ży studiującej. 

W rezolucji tej Rada MZS 
wytycza zadania, jakie stoją 
przed organizacjami studencki- 
mi na obecnym etanie walki o 
lepsze warunki nauki młodzieży 
studiującej. 

Rada MZS poleca następnie 
organizacjom studenckim prze- 
dłożyć swoje żądania w tej 
sprawie rządom i władzom ©- 
światowym, kierownictwu zaś 
Międzynarodowego Związku 
Studentów poleca przedstawić 
Deklaracje Praw do Nauki i Kul- 
tury organom międzynarodo- 
wym. Rezolucja zaleca ponadto 
Sekretariatowi MZS przedyęgku- 
towanie z organizacjami mie- 
dzynarodowymi możliwości u- 
działu studentów w konferen- 
cjach międzynarodowych. mają- 
cych na celu poprawę bytu lud- 
ności. 

Podkreślając donlosłość — za- 
proponowanej przez młodzież 
holenderską i poparta przez Ra- 
dę ŚFMD — Międzynarodowej 
Konferencji w Obronie Praw 
Młodzieży — rezolucja poleca 
Komitetowi Wykonawczemu 
MZS popieranie organizacji stu- 
denckich. które pragną wziąć 
udział w tei konferencii 

Rada wyraża przekonanie. że 
do podniesienia stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego wszyst- 
kich ludzi, a tym samym do po- 
prawy bytu i warunków studen. 
tów wszystkich krajów. przy- 
czynić się może pokój I redukcja 
wydatków zbrojeniowych oraz 


Zakończona 7 bm. w Warszawie V sesja Rady Między- 
narodowego Związku Studentów uchwaliła kilka rezolucji. 
Poniżej podajemy streszczenia najważniejszych z nich. 


popiera gorąco rozwiązywanie 
wszystkich problemów między- 
narodowych w drodze rokowań 
rokojowych. 

„Rada wzywa wszystkich stu- 
dentów — czytamy w zakończe- 
niu rezolucji — by bez wzgle- 
du na rasę, przekonania poli- 
tyczne i wyznawaną religię 
zjednoczyli się w realizowaniu 
naszego wspólnego programu — 
programu międzynarodowej 
współpracy w walce o pokój i 
lepsze warunki życia". 


Rezolucja w sprawie 
wyników Zlotu 
Berlińskiego 
W rezolucji uchwalonej w 


sprawie wyników III Światowe- 
go Zlotu Młodych Bojowników 


o Pokój i XI Światowych 
Igrzysk Studenckich w Berlinie 
— Rada MZS stwierdza. że 


przedstawiciele studentów ze 105 
krajów. uczestniczący w Zlocie 
dali wyraz swemu  goracemu 
pragnieniu pokoju i przekona- 
niu, że wszelkie spory między- 
narodowe mogą bvć załatwiane 
w drodze rokowań. a najlepsza 
drogą do utrwalenia pokoju by- 


łoby zawarcie paktu pokoju 
miedzv 5 mocarstwami. 
W dalszym ciągu rezolucji 


Rada potępia bezprawne i gwal- 
towne napaści. jakich dopuściły 
się niektóre rządy  usiłujące 
przeszkodzić młodzieży we wzie- 
ciu udziału w Zlocie Berlińskim 
Rezolucja potępia także przy- 
wódców niektórych organizacji 
studenckich. którzy usiłowali 
powstrzymać studentów od uda. 
nia się na Zlot. 


Przyjęcie 7 nowych 
organizacji studenckich 
Na wniosek Komisji Mandato- 

wej Rada MZS podjęła uchwałę 
o przyjęciu do Międzynarodowe- 
go Związku Studentów 7 orga- 


Uchwały V sesji Rady Międzynarodowego Związku Studentów 


nizacji studenckich z następu- 
jących krajów: Belgii, Cejlonu, 
Guatemali, Meksyku, Reunio- 
nu, Francuskiej Afryki Zachod- 
niej i Syjamu. 

Rezolucja w sprawie 
współpracy organizacji 
studenckich 
W podjętej na zakończenie ob- 
rad „rezolucji w sprawie zebrań 
jedności* Rada MZS — 


„biorąc pod uwagę. że jedność ij 


współpraca studentów jest za- 
sadniczym warunkiem powo- 
dzenia działalności w walce o 
obronę interesów studenckich“ 
stwierdza: „Międzynarodowy 
Związek Studentów uważa za 
wskazane wzmóc wysiłki w kie- 
runku zwiększenia współpracy 
między MZS a studenckimi or- 
Eanizacjami nie-członkami MZS 
— mając na względzie, wynika- 
jące stąd korzyści dla studen- 
tów całego świata — oraz dą- 
żenie do znalezienia podstawy 
de możliwie jak najściślejszej 
współpracy", 


Radzieckie 


." 


głowy, zapewniłoby pokój i bez- 
pieczeństwo wszystkim krajom 
Arji i Dalekiego Wschodu, 
uwzględniło słuszne żądania na- 
rodów, które ucierpiały na sku= 
itek agresji japońskiej, a jedno- 
| cześnie zapewniło przywrócenie 
| suwerenności i niezawisłości Ja- 
ponił, 

Gromyko wskazał na odpowie- 
jdzialność wahvec świata tych 
| wszystkich, którzy gwałcąc po- 
| rozumienie międzynarodowe na- 
(rzucili Japonii separatystyczny 
| traktat pokojowy, 


Nadzwyczajne 
środki” ochrony 
| min. Gromyki 


| w San Francisco 


Agencja Tass donosi z Nowe= 
go Jorku: 


Dnia 7 września różne agencje 
telegraficzne podały wiadomość, 
jakoby policja w San Francisco 
zapobiegła zamachowi na szefa 
delegacji radzieckiej na konfe- 
rencję w San Francisco — Gro- 
mykę. Gazety donosiły, jakoby 
organizatorzy zamachu  zamie= 
rzali spowodować w tym celu 
katastrofę samochodową. 


Prasa donosiła również o 
przedsięwziętych w związku z 
tym .przez władze amerykań- 
skie „nadzwyczajnych środkach“ 
ochrony Gromyki, które wyrazi= 
ły się w tym, że Gromyko mu- 
siał przejeżdżać przez San 
Francisco pod eskortą tuzina 
aut į motocykli policyjnych. 

Cała ta uknuta historia i pod- 
niesiona wokół niej wrzawa — 
stwierdza agencia Tass — nasu- 
wa wielu delegatom, 4 tórzy 
przyjechali z innych krajów, 
różne pytania na temat obec- 
nych porządków w DW „tach 
amerykańskich. 


siły zbrojne - 


stoją na straży pokoju 
Obchód Dnia Czołgisty w ZSRR 


W niedzielę 9 bm. naród ra- 
dziecki i jego armia  święciły 
Dzień Czołgisty. 


Wszystkie dzienniki zamiesz- 
czają artykuły, poświęcone świę 
tu radzieckich sił 
Dziennik „Prawda“ w artykule 
p.t. „Na straży pokoju i bezpie- 
czeństwa" pisze m in.: Dzień 
Czołgisty obchodzony jest w wa 
runkach zwycięstw i pokojowej. 
twórczej pracy narodu radziec- 
kiego Na straży pokoju i bez- 
pieczeństwa stoją radzieckie si- 
ły zbrojne i w ich liczbie woj- 
ska pancerne i zmotoryzowane 
Naród radziecki kocha swą ar- 
mię i wie, iż zawsze gotowa jest 


zbrojnych. I 


ona zgodnie z honorem spełnić 
swe obowiązki wobec ojczyzny. 

Z okazji święta Dnia Czałgi- 
sty minister spraw wojskowych 
ZSRR, marszałek Związku Ra- 
dzieckiego Wasilewski wydał 
rozkaz do czołgistów i budow 
niczych czołgów 

8 września w Moskwie w sali 
kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych odbyła się uroczy- 
sta akademia ministerstwa 
spraw wojskowych ZSRR Aka- 
demię zagaił minister spraw 
wojskowych ZSRR marszałek 
Związku Radzieckiego Wasilew- 
ski. Referat, poświęcony Dniu 
Czołgisty, wygłosił marszałek 
wojsk pancernych — Bogdanow, 


HARAKIRI 


Burżuaryjny rząd japoński posłusznie wykonuje przeprowadzaną przez amerykańskich Im 
'perialistów politykę remilitaryzacji Japonii i skierowuje ten kraj na drogę agresji, która już 
raz doprowadziła państwo japońskie na skraj przepaści. W konsekwencji jest więc z gruntu 
sprzecmy zarówno z dążeniami zapewnienia pokoju na Dalekim Wschodzie jak i z narodowy- 
mi interesami samej Japonii. 


Lzujność, zwartość i oliarna, serdeczna praca 
dla Polski Ludowej — oto nasze hasło! 


(Dokończenie przemówienia Prezydenta RP ze str. 1) | 


Średnia z ha w całym Giga aaa jeszcze w porównaniu z | warunki dla pełnej i wydatnej | ści, do czego władza ludowa nie | serdeczna praca dla Polski Lu- | 


re'nictwie była niższa od przed- | krajami przodującej gospodarki | pomocy Państwa w dziedzinie powinna i nie może dopuścić. | dowej — oto nasze hasło! 
wojennej. natomiast od roku | rolnej, poziom średniej wydaj- mechanizacji rolnictwa i uno- Szybkie tempo uprzemysło- y 
metod wienia naszego kraju, szybki! Tylko na tej drodze zapew- | 


1540 jest już wyższa i systema- 
tyczn'e podnosi się. osiagajac w 
roku ubiegłym ogólnie w gospo- 


ności plonów z hektara, pozwala | wocześnienia 
| rolnej. Przejście na tory wyso- | 


na wybitne podniesienie naszej 
produkcji rolnej w ciągu naj- 


: ko wydajnej pracy w rolnictwie 


uprawy | 


wzrost klasy robotniczej i lud- 
ności naszych miast stawia 


nimy pomyślny rozwój naszemu 
pokoleniu. zabezpieczymy szczę- 
śliwą przyszłość naszym dzie- 


dGarstwach chłopskich Średnio | bliższych lat. ieśli nauczymy się | jest możliwe tylko na drodze | przed rolnictwem polskim wiel. |S! 

eA zbóż każ A: z 4 zaś 5 stosować prawidłowo nowocze- a A RECE kie zadania w kierunku zwięk- | ciom. 

anstwowyc ospodarstwach | sne metody uprawv. omocnym jest w tym — roz- | szenia produkcji kultur zbożo- > AE f 
Fowych — średnio 145 q z ha Wspaniały klad Związku | wijanie wszelkich form spół- | wych F ERAR 1 oraz w piega żyją chłopi pracujacy 
W roku bieżącym mamy nie-ļ|Radzieckiego pokazuje nam na- dzielczości zaopatrzenia i zbytu. | kierunku znacznego rozszerze- | | Wenn DOMO FON MLO 
wątpliwie dalszy poważny |ocznie, jak w ustroju socjali- |Ale wszelkie sztuczne próby | nia hodowli. W wypełnieniu | WO!" 
wzrost przeciętnej wydajności | stvcznym człowiek potrafi nie | przyśpieszenia tej drogi są nie- | tego zadania poważna rola przy- Niech żyją i rozkwitają na- 
plonów z ha, tylko podnosić ogromnie wy- słuszne. przynoszą tylko SzkO- | pada naszym PGR-on. i Pań- |sze spółdzielnie produkcyjne! 


A co to znaczy praktycznie 
wzrost wvda' ności z koktara o 1 
q w skali całego kraju? To zna- 
czy zwiększenie produkcji zbo- 
żowej o blisko 1 milion ton ro- 
cznie — zapas wyvstarczajacy do 
zaapsatrzenia catej ludności 
miast w produkty zbożowe na 
kilka miesięcy. Obecnv. bardzo 


j 


| 


dajność pracy w rolnictwie, lecz 
tworzy również przesłanki „dla 
pełnego ujarzmienia sił przyro- 
dv. co więcej. dla przeobrażenia 
przyrody. dla skutecznego prze- 


zwyciężania takich klęsk żywio- | 


łowych jak posucha. które jak 


bicz smagały w ciągu wielu ty-: 


siącleci całe pokolenia ludzkie. 


Wzrastająca wydajność pracy podniesie 
stopę życiową ludności 


|dę i prowadzą często w prak- 
'tyce do łamania praworządno- 


| 


stwowym Ośrodkom Maszyno- | 


| wym. 


Konieczność walki ze spekulacją 
i wyzyskiem na wsi 


Władza ludowa niesie coraz | tości 


szerszą pomoc gospodarstwom 
chłopskim nie tylko bezpośred- 
nio w postaci kredytów na roz- 
wój produkcji rolniczej i ho- 
dowlanej, na budownictwo, nie 
tylko poprzez rozwój kontrakta- 


l 


otrzymywał na pokrycie 
kosztów hodowli. 


Polityka stałości cen, którą 


Rząd Ludowy stosować będzie 
i nieugięcie i 


trwale, wymaga 
jednak najostrzejszej walki ze 
strony mas pracujących na wsi 


Niech żyją robotnicy i pra- 
cownicy PGR-ów! 

Niech żyją robotnicy i pra- 
cownicy POM-ów! 

Niech żyje zwycięski i niero- 
zerwalny sojusz 
chłopski! 


Niech żyje i rozkwita nasza 
wspaniała Ojczyzna — Polska 
Ludowa! 


Niech żyje niezwyciężony obóz 


"Rozwój wydajności w produk- | micznej, przez mechanizację U- | cji bardziej dochodowych kul- jak i w mieście przeciwko pokoju, wolności i sprawiedli- 
cii zwierzęcej w Polsce Ludo- | prawy. przez DOŻE DE ogólnej [tur technicznych, poprzez zao- , wszelkim próbom podważania | Lost. PTO przewodzi Wiel- 
SE Rojatinoniku zoken u ltury" samych npnikew. prai patrywanie wsi w nawozy | przez spekulantów normalnej ki Stalin! 


sem mnrzedwojennym jeszcze © 
wiele szybszy, niż w produkcji 
roalinnej. 

Tak np. w roku 1929 w Pol- 
sce pogłowie trzody chlewnej 
wynosiło 4.800.000 sztuk i — jak 


I 
i 


Szy 


coraz skuteczniejszą obronę ma- 
ło i średniorolnych chłopów 
przed wyzyskiem bogaczy wiej- 
skich, przez dalszy coraz szyb- 
rozwoj 


uprzemysłowienia | 


gospodarki rolnej i całej naszej | 


sztuczne, w nasiona selekcyjne, | 


w maszyny ij sprzęt rolniczy, ale 
również przez swoją politykę 
stałości cen zarówno na towa- 
ry rolnicze jak przemysłowe. 
Któż nie pamięta jaki haracz 


wymiany miedzy wsią i 


| stem. Żerując na ludzkiej głu- 
pocie i łatwowierności, szerząc 
| najdziksze plotki 1 fałsze o o- 
| gran.czeniach. które mają rze- 
'komo nastąpić w zaopatrzeniu, 


mia- | 


robotniczo= 


wiado — na rynku mięsa gospodarki narodowej. l wa RR R JO WERE E we a A 
4: SB aT or Akoa. Nie Rolnictwo weszła w Polsce; eM AREA AE A ROEE adsl doł DARCIE TE — Towarzyszu przewodni- nem ł Bogusławem. Wielu z się z uprawnieniami, jakie zacji kopalnianej powinni byś 
brakowało go po prostu dlatego, | Ludowej na nową, po stokroć TATIR SAR WE Ei AA | pokój SORALZAĆ SO E pai czący, przyjechało dwóch no- nich samych 2, 3, 4 lata temu przysługują przyjmowanym przewodnikami i „instruktora= 
że ludność miast i wsi spożywa- | pewniejszą i korzystniejszą dla | 4, kt APA Bi Ai PS ył da produkty pa an e E wych. Spotkałem ich przy przybyło po raz pierwszy na ma mocy zarządzenia Min. mi“ nowozatrudnionych. słu- 
ła je w minimalnej ilości. Obec- | narodu drogę — dzięki przepę- | | u a 2a TEASA eE DRaa] A AAS sobie spekulację | Ee: Mają skierowania na Śląsk i było im z początku © Górnictwa. A więc sprawy, żyć im radą i pomocą, tak w 
nie przy mniejszej liczhie lud- | dzeniu obszarników i Kapitali- | musiala | wrz DELG YEO LNE ENS APA ANA Ko haa naszą kopalnię z Wydziału Za- ciężko. dotyczące ubrań roboczych, rozmowach w. hotelu górni- 
ności mamy ponad 9 milionów j stów, dzięki sojuszowi robotni- = ZA 5 maja Olać siebie Grucy An miekżie ; kosi trudnienia w Katowicach, ale Peądwóch dniach, które tow. mieszkania, wyżywienia, po- czym jak i przy pracy na 
sztuk pogłowia, a jednak ist- |czo - chłopskiemu, ktory zabez- | po. IWACH. y Diet ia RZE | F J: k z RE a GdRdudcd nie | bardzo wiedzą gdzie się Far ha poświęcił nieomal wy- borów, biletów na bezpłatne dole. 

| najniedogodniejszym, aby je aka po y B obrócić i jak załatwić spra- łącznie na wprowadzenie no-. przejazdy do domu itp. W wy- Poprzez rozmowy, Poprzez 


nieja trudności w zakresie mię- 
SA. 


Te przejściowe trudności | dowej, 


pieczył zwycięstwo władzy lu- 


wzmocni wewnętrzną 


przyśpieszył | 


nieraz po dwukrotnie wyższej 


cenie nabywać znowu na przed- ' 


każdego lojalnego obywatela, 
każdego uczciwego człowieka na 


wę przyjęcia... 
— Trzeba będzie im pomóc 


wych i kiedy wreszcie obaj 


koledzy z woj, kieleckiego zje- 


nie trzeba 
biurach 


padku interwencji 
będzie biegać po 


wspólne pójście do kina. zain- 
teresowanie kołem sportowym 


istnieja dlatego, że znacznie | zwartość narodu. CYNK w. 5 E Ka 7 
wzrosła konsumcja nie tylko w | wzrost jego siły gospodarczej i | TO**u. Halo PE A — decyduje przewodniczący chali na dół — w zarządzie członkowie zarządu i radcy i świetlicą trafimy do nich, 
mieście. ale również i na wsi. jiego kultury. Polityka i plano- 3 : l4 i A "za ach M wnie z|Ząrzadu kopalnianego ZMP  kopalnianym ZMP odbyła się młodzieżowi będą zorieniowa-  ułatwimy im zostanie dobry- 
Oto dlaczego musimy dalej ro- wa gospodarka władzy ludowej, Przy sprzedaży bydła i trzo- yen aj k A D ode TA D przy „Dymitrowie“, tow. Pi- burzliwa dyskusja. ni i każdą sprawę będzie moż- mi górnikami. kochającymi 
zwijać produkcję zarówno roś- |urzeczywistniana pod przewo- dy chlewnej, według wan jk R ER de a ję Sarek, zi w Pomogliśmy kolegom i tak na załatwić stosunkowo szy- swą pracę i rozumiejącymi jej 
linna, jaki zwierzęcą. Nasz Plan | dem naszej bohaterskiej, klasy | przedwojennej, peere MICY-S pE- LĘCZNY MU SOL ATE sA — Wezmę to już na siebie, być powinno, ale przecież  bko. wielkie znaczenie. 

. ł wytrwale  kulanci zabierali około 40 proc. | spekulacją i organom ACZJ podejmuje się kierownik orga- przyjdzie ich więcej. Jeśli Po zdobyciu tych wiadomo- 


6-letni przewiduje dalszy wzrost | robotniczej, zmierza 
ciągu i skutecznie do rosnącej spraw- 


wartości zwierzęcia, około 25 


Ludowej w unieszkodliwianiu 


nizacyjny tow. Haryna. Chy- 


każdemu nowemu poświęcimy 


ści przydałoby się poszerzone 


Jesteśmy za nich 


produkcji roślinnej w 11 skute lo rosnąc i 7 R SEA EA at s zma: 3 1 Ą : 

lewo E zaś Bro- nośfi i wydajności rpracy, niej proc chłop musial wydawać w | tych cić RO: RE ECA ba to pojdzie szybko, powiem tyle czasu przy samym zała- zebranie aktywu, na którym edpowiedziolni 

dukcji zwierzęcej o około 70 tylko w przemyśle, ale i w.rol- i formie podatków i opłat tar- siuch WIOBIEJ hy A SE dzi A gdzie i co mają załatwić  twianiu formalności jego przy- aż proszą się o szczegółowe l dadlatngi kemem (mika 
- | nictwie. T nikt nie powinien gowych, rogatkowych, miejskich | dzi własnemu Panstwu, SZKO i skończone. jecia to kilku z nas będzie omówienie dwa zagadnienia. P ae SA A EANA > 


procent. Da się to niewątpliwie 
osiągnąć przez dalsze unowocze- 
śnienie metod uprawy rolnej. 


| 


watpić, że polityka ta przyspa- 
rzać będzie chłopom pracującym 


'— podobnie jek robotnikom i 


itp. A tylko około 35 proc. war. 


sobie. 


Polityka Rządu Ludowego przynosi 


Tow. Faryna wraca do cze- 
kających na niego chłopców, 
młodych kandydatów na gór- 


„zamrożonych, a przecież ro- 
boty jest mnóstwo. Poza tym 
sprawa przyjęcia to dopiero 


Pierwsze — zapewnienie na- 
woprzyjmowanym możliwie 
szybkiego załatwienia formal- 


kać aż nowy kolega przyjdzie 
do zarządu  kopalnianego po 
radę i opiekę. Musimy przyjść 


przez większe zastosowanie w i RES l nE yen e ie Apo r. > 
naszym rolnictwie osiągnięć | całemu narodowi — coraz wię- M 3 ` ików. Marian Cisowski o- początek. Nowozatrudnionymi ności wstępnych, drugie — l = : 
współczesnej wiedzy  agrono-, cej korzyści. | rolnictwu olbrzymie korzyści Topy Domagała przyjechali trzeba się stale opiekować, roztoczenie nad nimi stałej ESEE) SAN. 
; k ziś rano z woj. kieleckiego ze wyjaśniać im wiele spraw, opieki. TRAA : re È 

7 . ; | i kich świa. lale i wywiazywanie się z obo- skierowaniem d Wydział rych ich iwadi : : RZ „ nowe środowisko, dobór kole- 

7 jijeś na dro W oparciu o wszyst ; : M Y R: RAA © anie o ydziału wychowywać ich, ułatwiać im Ażeby zrealizować jedno i > (BĘ A 3 
Władza Ludowa skierowała wie Se domych obywateli i cały naród! wiązku sprzedaży zboża. Rów- Zatrudnienia w Katowicach, zapoznanie się i zżycie ze drugie nie wystarczą dobre dziej R PI DIR - 


oświaty i kultury 


Władza Ludowa ma dość siły, 


aby przeciąć występne machi- 


nież przyjęcie i  skrupulatne 


wypełnianie zobowiązań opar- 


gdzie wydano im bezpłatny hbi- 
let i skierowanie do kop. „Dy- 


środowiskiem... 
No cóż, trzeba będzie o tym 


chęci i pełna poświęcenia bie- 
ganina tow. Faryny, a nawet 


lanci, mogą sprowadzić nowo- 
zatrudnionych górników z dro- 


: j i = j ikó $żnej maści. tych na  kontraktacji roślin mitrow“ A SOW AAU „A 
Wieś nasza w T-vm roku Pol- 'wowych. jak średnich i wyż- nacje szkodników różnej maści. tych | 5 i ; y s | pomyśleć... I koledzy z zarzą- Pięciu czy sześciu członków + rS. A e? 
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szym stopniu z urządzeń kuitu- cja pracująca nie szczędza sił mieją to świadomi chłopi mało który jest pierwszy raz na A nam się wydaje, że jako WYch włącznie, jeśli nie trafi dopuszczać do tego by na li 


gospodarczej i kulturalnej. 


1 


i średniorolni, dając wzór o0- 


Śląsku. Obaj nie widzieli ni- 


się do biur, hoteli górniczych, 


Ustrój Kapitalistyczny sprzy- ralnych. zdobywają kwalifikacje i ofiar dla rozwoju naszego | i i > ax ierwszy punkt odpraw = A walu fi 

ja} rozwojowi tylko eieniutkiej ! zawodowe zarówno w zakresie przemysłu socjalistycznego, któ- fiarnego i patriotycznego WI |Edy „kopalni, nie znają pracy pk: ZCP a E dozoru dyrekcji; jeśli nie bę- E E E Re 2 
warstewki obszarników i boga- rolnictwa, jak w różnorodnych ry jest motorem rozwoju ca- pełniania swych obowiązków górnika, nie mają tu ani krew- jį wyciągnięcie konkretnych dzie ścisłej współpracy z Par- œk eani ue WI. Świ 

czy wiejskich, których tuczył gałęziach tethniki przemysłowej. łego kraju. To nakłada, rzecz względem Państwa. Świadczy nych, ani znajomych: |BOChoE) aano la > dyskałowanego ( taśtRadA Zakładewą. AE: EGY Ta p 
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inv milionów chłopów. Kapi- skiego. agronomów, mechani- | Toteż nowej treści. nowego wego zaopatrzenia ludności bo gospodarstwa ich rodzi- kopalni powinna się zająć i rantuje, że nasi koledzy ze ów A nik mw ak, va 
talizm niósł na wieś nędzę i za- | ków, buchalterów, techników, znaczenia nabiera dziś nie tylko miast, Jesteśmy również pewni. ców to jeden i dwa hektary zaopiekować odp i PI przybywający pierwszy AE ES nieusprawie-= 
cofanie, rozkład moralny i pla-  traktorzystów, setki tysięcy Wy- punktualne wpłacanie podatków | że plan kontraktacji trzody ziemi, a rodzeństwa w domu nymi, młodymi kandydatami raz do kopalni, nie znający Wide ogólnym PEATS 


ge pijaństwa, pragnął utrzymać | kwalifikowanych 


pracowników 


i wykonywanie świadczeń na- 


chlewnej na rok 1952 zostanie 


dużo. Wpadła im w rękę ulot- 


do pracy w górnictwie. 


ani tutejszego środowiska, ani 


przemysłu musi podążać roż- 


masy chłopskie w pokorze i po- |w spółdzielczości, w przemyśle, jeżnych Państwu Ludowemu, także w pełni zrealizowany. ika, wzywająca młodzież wiej- rodzaju pracy nie będą cały- Ai $ > 

słuszeństwie poprzez zabobon. i | w transporcie, żegludze, rekru- | : ską do pracy w górnictwie i... Opiekę nad mi hi aireiyctawali „GAWK EE SĘ m BE": 
ciemnotę, zaś szczególnie cięż-  tują się już dziś z dzieci Oi Wszelkie nadużycie wladzy w stosunku ao: Są przed kopalnią. nowozotrudnionymi rach uneldunkowych, eoa p, wadanie do swopelniowia. 
kie brzemię i gorzką dolę zgo- skich. Nasze wyższe uczelnie E ę dijają ich górnicy, Marian 1 1 obigé nalnych i wielu innych. Spra- machiRKE malo Maiko GEJE 
tował kobiecie wiejskiej, mi-i wchłonęły już dziesiątki tysięcy | do chłopa będzie surowo karane Bogusław są onieśmieleni tym powinni OBIQĄc wSsSzySCY w. jest tym ważniejsza, że e d E ER ba 
lionom naszych matek i sióstr. córek i synów chłopskich, które wszystkim, co jest dla nich zetempowcy większość z nich przybywa do dzienne, A nE: A RAA 


zasilać będą coraz liczniej ka- 


Zadaniem Władzy Ludowej| tej dziedzinie winny być i będą takie nowe i wahają się -— 


kopalni bez pieniędzy i każdy 


wykonanie planów, że 100 mi- 


jak również milionom dzieci; ZIE f j ę SOI NAŚ j 
wiejskich, które były pozbawio- į dry naszej nowej inteligencji lu- winno być tępienie, w oparciu najsurowiej ścigane. Tym A kogo tu spytać, Na szczęście Ea ERĄ ROC dzień zajęty na załatwianie lionów ton, które damy w ro 
| dowej. Rewolucja kulturalna o- Ę i i sanizacji po mienniej jednak winien każdy (ow. Faryna spytał ich sam, AŻ ? ć ga ści j > j er e y 
j j I o współdziałanie organ Jip Ją) X DY wają i napływać będą do nich formalności to jeszcze jeden ku 1935 zależy od człowieka, 


ne oświaty, cierpiały od chorób, 


tułały się bose i głodne, pilnu- garnia i ogarniać będzie swym |jitycznych i społecznych — chłop wykonywać swe świad- czego szukają. Odpowiedzieli. A JE; p „AE dzień. kiedy nie pracują i nie z AE 
jąc bydła lub wykonując po- | zasięgiem coraz mocniej i coraz wszelkich nadużyć, wszelkiej czenia i zobowiązania, gdyż u- laki błąd Init koledzy GE 4 Jasną jest zarabiają. F jego BY — mądrej i sy- 
sługi ponad ich siły. |szybciej całą wieś polską, al zjyśliwej biurokracji. wszelkic- macniając Państwo Ludowe, u- z a A Ka PES ni ów AMI SKA P A wyj: F B aa > „R NEPA 

i ieci i j - przede wszystkim milionowe amani bowiązujacych macniając sojusz robotniczo - arz 09. rz Anny aA 1SZe Or- omóżmy im poznać „Pa yr eż o ty 
Dziś dzieci chłopskie mają do- p Sz) go łamania obowiązujący macniają | a PATY ganizacje kopalniane, że prze- y R że tego człowieka trzeba wy- 


stęp do szkół zarowno podsta- . 


rzeszę młodzieży wiejskiej. 


usiaw w stosunku do chłopa. 


chłopski, podnosi swój dobro- 
byt, utrwala swoje bezpieczen- 


kopaln: „Dymitrow'' 
Okazało się, że formalności 


wodniczący powinien to za- 
gadnienie postawić jak naj- 


i pokochać pracę 
górnika 


chowywać i dbać o niego i to 
od pierwszego momentu jego 


Sojusz robotniczo-chłopski Przestępstwa i nadużycia w. stwo. przy nia epin, jest dosć szybciej przed zarządem ko- Wiemy, że ważną rzeczą, przybycia na kopalnię. 
R 3 ć G f użo, że chłopcom trzeba za- palnianym, przed aktywem, nieraz nawet docydującą o Praca ta w pierwszym rzę- 
źródłem siły całego narodu Wzmóc czujność t walkę z wrogiem łatwić i nocleg w hotelu gór- przed wszystkimi członkami  zaaklimatyzowaniu się nowe- dzie należy do organizacji 
niczym i obiad. zapewnić im organizacji. go człowieka na kopalni. o po-  zetempowskiej w kopalni. Wy- 


7 i j lki emysłowienie naszego ski i 3 i ; 
AM REESE P TENIA SANT z Polski Ludowej TENER ranoni bo przyje- Pierwszym obowiązkiem za- kochaniu pracy górniczej i maga ona jednak pomocy i 
haterską Armię Radziecką ipi FS : I Niedobitki rozgromionych li dyktatu w stosunkach mie- c Bie X pege co maa na rządu kopalnianego ZMP jest dobrym wywiązywaniu się z kontroli ze strony Zarządów 

5 ae idei wyzwoleńczej pieczeństwo i naszą niepodle- i : Kawiial- Fdzynarodowych. * Zbyt * dotkli= sobie. Tow. Faryna i koledzy zorientowanie się w zabotrze- obowiązków jest pierwsze Powiatowych i Wojewódzkich 

"EPTO R nej. którą głość. leży w interesie całego klas obszarniczo WEZ gr OCE >: a= Zarządu Kopalnianego ZMP  bowaniu kopalni na nowych zetknięcie się z pracą i środo- ZMP. 
narodowej i społecznej. którą * stycznych czynią nieustanne wie odezuliśmy potworne skut- zajęli się serdecznie Maria- pracowników oraz zapoznanie wiskiem. Członkowie organi- TEJ PZ 
realizuje klasa EE. i jej, narodu. próby i wysiłki, aby zahamo- A 0 dra onoir Fa in. 
Partia, zwycięstwo sojuszu ro-| ., 3 „io wać zwycięski marsz polskiego w aśnie tu w Poznaniu, aby o . e a ae = = a Fon — — 
botniczo - chłopskiego położyło Er e A. c ludu =. Eko po jedynie nich zapomnieć, Dlatego „mu- m M a m 
rez ona zawsze kres niewoli większym stopniu zaczyna- |stusznej dtodze szybkiego um Sny wobec © SORT, 
chłopskiej 1 otworzyło nowy tez pracować najbardziej no- przemysłowienia kraju, zabez- szczególnie wobec codziennych | l, uni 
prus 05 AAAA dziejach |'woczesne maszyny rolnicze. pieczenia trwałego rozwoju na- taktów "POdSYGERIA= pI ZER "Mpa" | i 
chłopów  połskich. w dziejach | | „wiście wykorzystanie w szego rolnictwa i umacniania w rialistów amerykańskich tupetu | W E para i TREA kat 5 > 
pełnych bohaterskich i tragice] Sejni traktorów i nowoczesnych ten sposób sił naszej. Ojczyzny. ji apeeo wno ton neo militara. rocznicę bohaterskiej śmierci Mariana Buczka 

7 jów, - AC 4 Er Zad Pi 'az forsowania r vza- ' , 

y 3 prowadzenie racjonal- | Wrogie elementy kraju i na Skwarny i pracowity jest te- Wszystko w nim buntuje się i nazywali „uniwersytetami ko- 


wstań przeciw książętom i feu- 


|maszyn, 


datom, obszarnikom i kapitali- | 
stom. Wielowiekowe, jakże czę- | 


sto zdawałoby się beznadziejne, 
zmagania chłopów polskich z 
niewolą feudalną i kapitalisty- 
czną zakończyły sie zwycięsxo 
dlatego, że chłop polski znalazł 
sajusznika w klusie robotniczej. 


|noszących znacznie 


nych płodozmianów, stosowa- 
nie w szerszym zakresie nowo- 
czesnych metod uprawy, pod- 
wydajność 
plonów jest ułatwione i dostęp- 
ne dopiero na większych ma- 
sywach gruntów. Chłopi pracu- 
jacy mają pełną możność 


emigracji nie chcą się pogodzić 
z utratą nagrabionych dawniej 
bogactw i przywilejów. Zaprze- 


|dawszy swe dusze i ciało an- 
|glosaskim wywiadom i podże- 


gaczom wojennym, nie omijają 


„oni żadnej sposobności, aby Ju- 


dzić przeciwko Państwu Ludo- 


dy 


leji Niemiec Zachodnich. 


Rzeczywiste zamiary i meto- 
amerykańskiej „wolności“ 
czyli szyderstwa z najszłachet- 


| niejszych uczuć i pojęć ludzkich. 


odsłaniają nam codzienne wia- 
domości z Korei. Imperialistycz- 
ni najeźdźcy zalewają ten kraj 
potokami krwi ludności cywil- 


go roku warszawski wrzesień. 
Rosną nowe budowy, nowe so- 
c,alistyczne konstrukcje, War- 
szawa dżwiga się z ruin i ru- 
mowisk. 

Pickny i pogodny jest wrze- 
śniowy ranek, gdy do pracy 
spieszą tlumy warszawiaków, 


kipi, rwie sie do walki, do 
sprawy, do rewolucji — a tu 
samo. ność, grube mury i ponu- 
ry więzienny mrok. 

Siedzieć trzeba długo, cały- 
mi latami. Szkorbut zżera dzią 
sła, a gruźlica atakuje płuca. 

Ale nie straszna jest choro- 


munizmu'. I Marian podczas 
16-letniego pobytu w celi wy- 
rósł, okrzept i zahartował się. 
Z jego postaci bita jakaś kry- 
ształowa i czysta siła. Cecho- 
wała go prawość charakteru i 
skromność, heroiczna odwaga i 
niezwykła prostota w obejściu. 
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styczny staje się źródłem Siły 


wanej i umiejętnej pracy osią- 


'stowskie wszelkiej maści, łącz- 


cyduje nie tylko tak mocno 


palniach, fabrykach i huiach, 


świat. I nic nie może zakłócić 


Polski. poprzez mury więzień, 


* * 


i rosnącego dobrobytu nie tyl- gneły znaczne zwiększenie plo- F _ przez nich reklamowana ma- który wstepujesz w tym roku ani zmącić mu tego obrazu. ZRK sr : 
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Oto na przykład spółdzielnia | 


produkcyjna w Łukaszewie, po- 
wiat Krotoszyn, woj. poznań- 
skie, osiągnęła w tym roku plo- 
ny pszenicy 28 q z ha. żyta — 


nia mas chłopskich i wytrwa- 
łego przekonywania ich na 
przykładach o korzyściach go- 
spodarki zespołowej można osia- 


ita“, 


j łudy 


Wymownym przykładem ob- 
władców amerykańskich 


| jest przebieg konferencji w San 


Jest ona pouczają- 


świata. Odniósł zwycięstwo. po- 


nieważ oprócz potęgi material- : 


nej walczył orężem prawdy i 
niepokonana siła idei, miał po 
swojej 


woli 1 


podłe, wsteczne i tyrańskie. 
Piekny, skwarny i pracowity 
jest wrzesień tego roku. 
Ale był także inny skwarny 


rian Buczek to komunista, czło- 
nek KPP, ofiarny i nieznordo- 
wany bojownik sprawy prole- 
tariatu. I gdziekolwiek zjawiał 


sirzy wilcze kły na nasze zie- 
mie ojczyste. „Wodzowie na- 
rodu“ Rudz Śmigły, Mościcki i 
Beck prześcigają się wzajemnie 


udział w walkach z hitleryz- 
mem. Napró no. Sanacja nie 
dawała komunistom nawet pra 
wa do śmierci w obronie wla- 


41 A A À Be Francisco stronie ote j 

9 5 EEO rów- |gnąć naieżyte wyniki. Krzėwí-.' he „di V i potege Pa ek PRE ; sie Marian, zaraz stawał 1 67 M soo" c w 
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nie wysoki pi A p: a R 48 Aa i re air AS Z lkich -narodów, wałczacych. oj którzy walczyli o postęp i spra- zdrady, wrzesień tragizmu i ŻY Ba a Ę dk pod. adresem Hitlera, Śnią się 1 września 1939 r. więśnia- 
ponad 30 q z ha donosi sp ospodar eda Ź i bohaterstwa. Nie wiem. czu =l ugana Walke O zm rozległe ziemie białoruskie wie łamią bramy i kraty wię- 


dzielnia produkcyjna Wilczków 
w powiecie Środa Sląska. woj. 
wrocławskie. Można by przyto- 


niej te spółdzielnie produkcyj- 
ne, które potrafiły ofiarną pra- 
cą swych członków dać nie bu- 
dząe żadnej wątpliwości wzory 


ltrwały pokój i pragnących wv- | wiedliwość, o wolność i brater- 
| plenienia metod faszystowskich | stwo ogólnoludzkie. 
| 


/Pokrzyżujemy piany podżegaczy wojennych 


pamietasz ów pogodny błękit 
nieba, który jakże często za- 
kłócał złowrogi i okrutny war- 
kot stalowych piaków - mor- 


prawa dla więźniów politycz- 
mich, organizował strajki i 
głodówki, demaskowałt i żwal- 
czat szpiców nasyłanych przez 


i ukraińskie, marzą o wspólnej 
wyprawie faszyzmem na 
Zwiazek Radziecki. 

Gdzież są prawdziwi patrio- 


” 


„MY KOMUNIŚCI NIE PO- 


zienia w Rawiczu, Buczek i to- 
warzysze wychodzą na wolność, 
by krwia zadokumentować mi- 
tość swej ziemi ojczystej. 


czyć wiele podobnych R A zde. Ge 
dów. Ale sprawa rozwoju spół- | nowoczesnej gospodarki roinej, | ŁY, : |.  derców, przejmujący świst i efensywę, GOD AA NET TE RAE à A e R 
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waż były u nas wypadki wy- 
wierania takiego czy innego na- 
cisuu na chłopów ze strony nie- 
których terenowych działaczy. 


równo pracującego indywidua|- |i zwartość obozu antyimperiali- 


nie jak i zespołowo. ale oczy- | stycznego, obozu pokoju i spra- 
wiście dopiero rozwój spółdziel- | wiedliwości. 


czości produkcyjnej 


stwarza | 


Zewrzyjmy więc jeszcze moc- 


ką otoczymy nasze Wojsko Pol- 
skie naszych ich 
rodziny. 


Czujność, zwartość i ofiarna, 


żołnierzy i 


Cieżkn i monotonnie nłynie 


l 
| w. 
BRE młodemu w wiereniu. 


MARKS i ENGELS, grube to- 
my KAPITAŁU“, LENIN i 
STALIN, dyskusje, lekcje. wy- 
kłady. Więzienia w tych latach 


ZWOLIMY. ABY NASZ KRAJ 
STAŁ SIE  PRZEDPOLEM 
LUB TERENEM PRZEMAR- 


binów maszynowych ginie od 
ku wroga. 
Żył i zainał jak komunista. 
HENRYK LATOWSKI 


List ZG ZMP nie dotarł 
jeszcze do młodzieży PZPO 


im. „Komuny Paryskiej w Poznaniu 


List ZG do młodzieży oma- 
wiany szeroko na kołach ZMP 
pomógł usunąć wiele błędów i 
niedociągnięć naszych organi- 
zacji terenowych. 

Nie dotarł on jednak do Za- 
rządu Zakładowego ZMP przy 


Dożynki gminne 
w Kliczewie pow. Sierpc 
przeglądem dorodku 


spółdzielni 
produkcyjnej 


W dniu 26 sierpnia w  spół- 
dzielni produkcyjnej w Klicze- 
wie Małym pow. Sierpc odbyła 
się uroczystość gminnych doży- 
nek. 


Na cześć oficjalną złożyły się | 


przemówienia w których omó- 
wiono osiągnięcia wsi indywi- 
dualnych i spółdzielni produk- 
cyjnych. Duże zainteresowanie 
wśród chłopów okolicznych wsi 
wzbudziło omówienie osiągnięć 
spółdzielni produkcyjnej w 
Kliczewie. 

Spółdzielnia ta została zało- 
żona jako jedna z pierwszych 
w powiecie. 

Trudności było dużo — mówił 
członek spółdzielni ob. Jagielski, 
ale wyniki pracy były coraz 
lepsze. Państwo udzieliło nam 
pomocy. 

Wybudowaliśmy nową, wzo- 
rową oborę. Nasz dobytek po- 
większył się w niej w ciągn 
roku o 10 krów. 

Już mieszkamy w nowowy- 
budowanych 5 jednorodzinnych 
domkach. 

Na zakończenie uroczystości 
odbyły się pokazy artystyczne, 
w których na wyróżnienie za- 
służyły występy miejscowego 
koła ZMP, owacyjnie witane 
przez zgromadzoną publiczność. 

Po zakonczeniu części arty- 
stycznej rozpoczęła się zabawa 
ludowa, która trwała do póź- 
nych godzin wieczornych. 

Koresp. J. Kraszewski 
z Sierpca 


Redakcja 
gozetki ściennej 
przy ZPS i WM 
w Poznaniu pyta 
Czy kędą maszyny 

do liczenia? 


Związek Młodzieży Polskiej 
przy Zarzadze Przemysłu 
Szklarskiego i Wyrobów Meta- 
lowych w Poznaniu co miesiąc 
wydaje gazetkę ścienną. 

W gazetce tej młodzież oma- 
wia problemy dotyczące pracy 
organizacyjnej jak też i wę 
instytucji. 

Gazetka jest „sumieniem“ 
ZPS i WM. Czytają ją wszyscy 
— dyrektorzy i pracownicy. Bo- 
lączki poruszane w gazetce są 
szybko usuwane. 

W dwu ostatnich numerach 
gazetki poruszano sprawę nie- 
dostatecznej ilości maszyn do 
liczenia Zarząd Wojewódzki 
Przemysłu Terenowego w Poz- 
naniu — pisze nam redakcja 
gazetki ścieanej — w czasie re- 
organizacji naszej gałęzi prze- 
mysłu przydzielił naszym insty- 
tucjom jedynie cztery stare ma- 
szyny do liczenia. Wiemy, że w 
majątku byłej Dyrekcji Meta- 
lowej i Elcktrotechnicznej Prze- 
mysłu Miejscowego w Poznaniu 
są maszyny do liczenia, które 
mogłyby być nam przydzielone, 
gdyby Ministerstwo Przemysłu 
Drohnegoe i Rzemiosła nie zwie- 
kalo od 1 maja z wyznaczeniem 
likwidatora. 

Na podstawie korespondencji 

sekr. gazetki śŚciennej 

przy ZPS i WM w Poznaniu 
Zdzisława Rudnika 


Zwracamy się z prośba do Mi- 
nisterstwa Przem. Drobnego i 
Rzemiosła aby wpłynął na priy- 
śpieszentie sprawy zaapatrzenia 
ZPS i WM w maszyny do licze- 
nia. 


na dzień Ii września 1551 r. (wtorek) 
Program I na fall 1322 m 
Wiadauiości 5.05 6.30 7.55 12,04 16.00 
20.00 23.00. 


510 Aud. dla wsi. 5% Kancert, 6.035 
Pieśni masowe 1 muzyka rozrywkowa, 
600 Audi szkolna „IJ nas i na świe 
cie", 8.00 Koncert poranny, B-53 Aud. 
dla kl. VW — VII. 8.10 Aud dla kl. 
VIH — IX, 5.45 Informacje. 10.10 And. 
dla przedszkoli, ll" Węwierskie pie 
śni ludowe, 10.55 Wrócili" ==- opow. 
J Wiktora. II.]5 Muzyka i aktualno- 
ści. 11.45 „Głos mają kobiety" 12.15 | 
Walce | potki, 1230 Aud. dla wsi. 
1245 „Na swojską uutę', 1530 And. 
dla dzieci. 13.50 Przewląd prasy lite- 
rackiej, 16.20 Aud. a ZSRR. 16.53 Mi- 
zyka tanoczna, 17.13 „Z kraju I ze 
świata”, 17.45 „Jan Żiżka” pòg 1800 
Kompozytorzy Togodnia — Elsner Kur- 
piński, Janiewicz. 18.40 Koncert Żesp. 
Pieśni | Tańca Armii | Radzteckiej. 


1906 „0 wm ' owym mówi Jacek Wo- 


ławski", 1920 Koncert p d.  Raclin- 
nia. 20.030 St Popiel =- suita ludowa. 
5045 Aud dla wsi, 21.00 Muzvka ta- 


neczna, 21.20 „Fircyk w załatach" — 
komedia Franciszka Zabłockiego, 22.20 
Kwartety Becihovena. 


Program II na fali 362 m 
Wiadomości 0.03 6.00 7.00 7.55 
20.nu 23 00. 

8.15 Muzyka i pieśni masowe, 
Muzyka rozrywkowa, 13.00 Aud 
kl. I — 11, 13.55 Aud dla Kl ill 
Felieton. 14.50 Koncert p d. Tarskie- 
go. 1530 Aud dla dzieci 15.50 Utwory 
fortennanowe, 16.10 „Z notatnika re- 
cenzenta”, 16-20 Dziennik warszawski 
16.35 Koncert solistów, 1715 Stylizo: 
wana polska muzvka ludowa 1745 
„Jężyk rosviski kluczem do skarbni- 
cy doświadczeń” — pogs 1800 de- 
lonek syn” — odc. pow Wvgadzkie- 
go. IR15 „Głos małą koiberv 18 30 
Gra Ork. pod dyr. Caimera, 1920 Kon- 
cerr p d Rachania. 1940 „Poemat o 
Felik sie Dzierżyńskim” — Leopolda 
Lewina. 29.30 Kancert  syvmianiczny 
2] 3% Melodie taneczne. 21 45 „.Wspom- 
nienia robotnicze”, 2200 Muzyka I ak 
tualności. 22% I Ouslnapol-ka Sparta 
kieda. 23.10 Muzyka operowa. 


ZMP | 


Poznańskich Zakładach Prze- 
mysłu Odzieżowego im. Komu- 
ny Paryskiej. 

Dlaczego tak jest? 

Dlaczego od 3 lipca br. Za- 
rząd Zakładowy ZMP nie od- 
był ani jednego zebrania? 

Dlatego, że za Zarząd Zakła- 
dowy pracowała tylko kol. Te- 
resa Gałka, członek Zarządu i 
jednocześnie wiceprzewodniczą- 
ca Rady zakładowej Sama pi- 
sała sprawozdania, kolportowa- 
ła „Sztandar Młodych*, podpi- 
sywała rezolucje, sama organi- 
zowała i prowadziła zebrania... 
Pracowała w oderwaniu od 
aktywistów i młodzieży, co było 
niesłuszne. Nic więc dziwnego, 
że mimo szczerej chęci nie mo- 
gła osiągnąć dobrych wyników 
w pracy 

List ZG uczy nas: 

„Aktywiści i członkowie ZMP 
muszą bardziej niż dotąd inie- 
resować się życiem każdego 
chłopca i każdej dziewczyny w 
swoim otoczeniu. ZMP-owcy j 
muszą tak postępować, aby mlo- 
dzież ich lubiła, szanowała, szła 
za nimi, gotowa do ofiar i noś- 
wiecenia.. ZMP-owcy słuchają 
bardzo uważnie co chłopcy i 
dziewczęta mówią o ich pracy, 
co mówią o kole ZMP. Bardzo 
cenią oni zdanie mlodzieży, pod 
chwytują słuszne uwagi i wraz 
z organizacją ZMP-owską wpro- 
wadzają je w życie”. 

Podczas, gdy wszyscy bez wy- 
jątku członkowie ZMP powin- 
ni wziąć udział w walce o po- 


łtepszenie pracy naszej 
zacji, w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego jedynie 
na 3-cim kole zostało zorgani- 
zowane w końcu lipca br ze- 
branie przy udziale przedsta- 
wiciela Zarządu Dzielnicowego 
ZMP Jeżyce. Odczytano wtedy 
list i na tym się skończyło. 

A przecież są w organizacji 
członkowie, którzy potralią kie- 
rować i pracować ofiarnie, jak 
np. kol. Bożena Piasna, prze- 
wodnicząca 3 koła, sa też takie 
członkinie, które 


wynikiem b dobrym, jak 
kol. kol. Zofia Jasińska, Jadwi- 
ga Twardowska, Jadwiga Mce- 
dreka, Halina Kędziora, Salo- 
mea Nowacka. Dotychczas Za- 
rząd nie przydzielił im żadnych 
zadań organizacyjnych, nie wy- 
korzystał ich możliwości, tak 
jak nie skorzystał ze wskazó- 
wek wytycznych listu ZG: 
Surowa ocena pracy Zarządu, 
wytknięcie i usunięcie błedów 
w jego pracy, uaktywnienie 


członków organizacji, omówienie | 


wraz z całą młodzieżą listu ZG 
ZMP — oto zadania, kióre mu- 
szą niezwłocznie wykonać 
ZMP-owcy z Zakładów im. Ko- 
muny Paryskiej. 

Trzeba też, aby Zarząd Dziel- 
nicowy ZMP Jeżyce oraz Za- 
rząd Miejski ZMP w Poznaniu 
zainteresował się jak najszybciej 
pracą organizacji ZMP w Zakda- 
dach im. Komuny Paryskiej 

IRENEUSZ MARTYNOWICZ 


„Arka 115% pływa 


W 3-cim raku 


Wieczór. Teraz właśnie zaczy-, 
na się, ruch w rybackim porcie | 
w Gdyni. Jeden za drugim przy- 
bijają kutry powracające z po- 
łowu, „Arka 63%, „Arka 110*... 
jest — młodzieżowy kuter „Ar- 
ka 113“, który dnia 22 lipca za- 
meldował o wykonaniu roczne- 
go planu połowów, 

To wcale nie było łatwe. Sto- 
sunkowo niedawno, bo w paź- 
dzierniku 1950 r.. Arka 113 by- 
ła pierwszym i jedynym ku- 
trem, na którym rozgościła się 
młodzież. Ale praca nie szła 
dobrze. 113 była pod względem 
wykonania planu gdzieś na sza- 
rym końcu, Kiedy zaczął się 
pierwszy kwartał współzawod- 
nictwa w roku 1951, na kuter 
przyszedł kol. Rudolf Marek. 
Pływał on przedtem u przodow- 
nika  Madickiego jako rybak. 
Miał wtedy możność zobaczyć 
dobrą organizację pracy i nau- 
czyć się fachu przy wypróbowa- 
hym kierownictwie, Potem 
skierowane Marka na kursy, 
które kształcą  motorzystów i 


szyprów. 
Potem, kiedy ukończył kurs 
przyszedł na 113. Długo gło- 


wił się nad tym, jak zaradzić 
złemu, jak poprawić wydajność 
pracy, Bodźcem byli także star- 
si. Kręcili nosami, podśmiewali 
sie po katach, że to niby dzie- 
ciuchy chcą rządzić, że nic z 
tego nie będzie itd. „Nie nie 


r e e 
Sześciolalki 
będzie — no to zobaczycie" — 
zaciął się Marek, a do swoich 
chłopców powiedział krótko — 
„pokażemy, 
wać”, I pokazali. 
wiązanie, że do dnia 10 wrze- 
śnia wykonają roczny plan, Pod 
konice pierwszego kwarftału ku- 
ter był już na trzecim miejscu 
we współzawodnictwie, a w dru 
gim kwartale na drugim miejscu. 
Jedno tylko gnębi Marka do tej 
pory, Nie ma radia, a bez ra- 


że umicmy praco- | 
Podięłi zobo- 


organi- | 


ukończyły | 
kurs szkolenia ideologicznego z | 
np. | 


dia w czasie połowu to jak bez | 
reki.. Kutry wychodzą na po-| 


łów zespołowo, każdy zespół 
idzie na inne łowisko, Nie zaw- 
sze na każdym jest ryba i wte- 
dy kuter, który ma radio mo- 
że porozumieć się, czy gdzie in- 
dziej nie jest lepiej, 

Ale mimo tych trudności za- 
łoga w składzie: kol. Rudolf, kol. 
Waleńczak, kol. Borna i kol. 
Lewandowski daje sobie radę. 
To przyznają wszyscy. 

Dzień 22 lipca był dniem 
szczególnie uroczystym dla chło- 
paków ze 113. Za wydajną pra- 
ce kol, Rudolf otrzymał Brązo- 
wy Krzyż Zasługi, a reszta zało- 
gi nagrody pieniężne... 

+ A obecnie... obecnie kuter Ar- 
ka 113, za którym idą w ślad 


trzy pozostałe kutry młodzieżo- ' 


we, zaczął z powodzeniem dru- 
gi rok swojego planu. 


TERESA SZURZEC 


TWOJ DAR 
BUDUJE NOWĄ WARSZAWĘ 


NA SFOS 


, pomysł 
| wspólnych 


szkół szczecińskich. 


W Pilichotrie pod Szczecinem powstaje wzorowe osiedle dla nauczycieli. 
Ww 22 domkach jedno i dwurodzinnych wyposażonych w nowoczesne urzadzenia. już wkrótce 
zamieszkają nauczyciele 


(CAF fot. Podolski) 


Co irzy dni — nowy przewodniczący na „Fabloku* 


„W Fabryce Lokomotyw w 
Chrzanowie im. Feliksa IDzier- 
Żyńskiego („Fablok“) jest oko- 
ło 500 młodzieży zorganizowa- 
nej w ZMP. Podlegamy Zarzą- 
dowi Powiatowemu ZMP w 
Chrzanowie. 

Od pół roku nie ma u nas 
przewodniczącego. Zarząd Po- 
wiatowy wziął od nas kol. Ga- 
łeckicgo, potem kol. Miklasa, a 
nie dał nam nikogo wzamian. 
Nie pomógł nam także, gdy 
chcieliśmy wybrać przewodni- 
czącego spośród aktywu fabry- 
cznego. 

Na nasze prośby ZP odpowia- 
dał, że dostaniemy przewodni- 
czącego z innego zakładu. Przy- 
słany do nas koł. Sikora po 3 
tygodniach został powołany do 
wojska. 

Ratowaliśmy się wystawiając 
na przewodniczącego kol. War- 


| szawskiego, następnie kol. Mu- 


chę — a potem przewodni- 


wy 


Na 


nych, szkoleniowych, 
— frekwencja spadła 
nikt nikogo nie 


sówkach 
do minimum, 
słuchał. - 
Apelowaliśmy do ZP. 
stale odpowiada „robi się*. Ape- 
lowaliśmy do ZW. Z ZW przy- 


„zawałlał” 


zebraniach organizacyj- 
na 


(a Zarząd Powialowy w Ghrzanowie odpowiada: „rohi się” 


skutek takiej pracy wkradł się 
do nas bałagan. Każdy 3-dnio- 
przewodniczący 
robotę, nie umiejąc załatwić na- 
gromadzonych spraw, podrywał 
swój autorytet i autorytet orga- 
nizacji. 


Na. nowo zaczęły się „trzy- 
dniówki“. 
Ma ktoś znów do nas przyjść, 
ale kto — nie wiemy.. 
E. Celarek, W. Szymczyk 
H. Mucha 


Trzeba stwierdzić, że koledzy 
z „Fabloku“ nie wykazali zbyt 
dużo zaradności. Nic rozumie- 
my właściwie dlaczego żaden z 
aktywistów nie mógł się ntrzy- 
mać dłużej, jak 2 tygodnie na 
stanowisku przewodniczącego, 
no i absolutnie nie pojmujemy 


ma- 


który 


słali instruktorów. |3-dniowych rządów. 

Stwierdzili, że jest źle... Potem Z drugiej strony — Zarząd 
zrobiliśmy zarządów Powiatowy ZMP w Chrzanowie 
kół (jest ich 10) obecności |nie powinien był dopuścić do 
przedstawicieli Wtedy | wytworzenia się takiego bała- 


siwierdzono również, że jest źle, 

Bałagan, oczywiście, zwiększa 
się nadal. ZP przysłał do nas na 
przewodniczącego 
kol. Fudałę, Kol. Fudała po 2 
przestał się u nas 


stanowisko 


tygodniach 
czący zmieniał się co 3 dni. Na! zjawiać. 


wystarczy — trzeba przyjść na 
zakład praęy i pomóc kolegom 
w wyborze przewodniczącego. 

Prosimy ZW w Krakowie, aby 
zlikwidował „okres  trzydnió- 
wek“ w „Fabloku”. 


Wspólne wycieczki do kina, dyskusje nad filmami 
— to pomoc w szkoleniu 


„Sztandar Młodych“ wskazywał już niejednokrotnie na wielką rolę wychowawczą filmu. 
Wiemy, że dobry film — to dobry nauczyciel, który potrafi kształtować myśli, uczucia, charak- 
tery mlodych ludzi. Żywy obraz na ekranie, przedstawiający ludzkie życie, pracę i radość, sil- 


nie przemawia do uczuć i świadomości człowieka. 


Obecnie z naszych ckranów znikły kapilalistyczne szmiry. Film radziecki zdobył przebo- 
jem serca widzów. Coraz więcej jest dobrych fihnów polskich wskazujących na to, że nasza 


moda kinematografia zwycięsko przebywa trudny proces przeobrażeń ideologicznych i 


arty- 


stycznych. Bratniec kraje demokracji ludowej też pokazują filmowe osiągnięcia. 


Lecz wiele organizacji ZMP- 
owskich jakby mie wiedziało 
o wielkiej roli wychowawczej 
filmu. Za przykłada wezmę tu 
swój teren — Prndnik. Zarząd 
Powiatowy, borykający się z 
trudnościami w pracy wycho- 
wawczej — nie wpadł dotąd na 
zorganizowania stałych 
wycieczek do kina. 


kończacych się wspólna dysku- ; 


sją. Podkreślam — 
tylko wtedy film staje się rze- 
czywiście pomocą dila 
ZMP-owskiej. 


W okresie trwania Zlotu w 
Berlinie na nasze ekrany wszedł 
znowu film „Młodzież Świata”. 
Film mówi o Zlocie Budapesz- 
teńskim w 1949 roku. Bije z 
niego radość życia, tchnie wóla 
walki o pokój. Ten film prze- 
mawia jezykiem braterstwa ca- 
łego świata. Siedząc na sali ma- 
nifestujemy wspólnie z uczest- 
nikami Zlotu na ulicach Buda- 


pesztu, oklaszujemy występy 


W Przysiece szkolą się 
mlodzi aktywiści LPZ 


W Ośrodku LPŻ w Przysiece | 


Na masówkach oceniane 


ik. Jeleniej Góry 2 sierpnia roz- wyniki nauki. 4 sierpnia podje- 


' począł się 1f turnus kursu axty- fe zobowiązanie o przepracowa- | 


| 


| towanie przyszłych pracowni 


wu młodzieżowego LPŹ. 
Zadaniem kursu jest przygo- | 


Powiatowych | 


ków Zarządów 
EEZ 

Uczestnicy kursu są aktywny- 
mi członkami ZMP i LPŹ. Nau- 
ka na kursie stoi na wysokim 
poziomie. 


Wyszkolenie ideologiczne. | 
strzeleckie, przeciwlotnicze i 
przeciwchemiczne pomimo, że 
nie należy do łatwych jest dzię- | 
ki dobrze zorganizowanej pra- | 
cy — doskonale opanowywane . 
przez uczestników kursu. 


Hałda się zazieleni... 


Na terenie gmin Radzi- 
ków, Rept, Ptakowic, Na- 
kla, pow. Tarnowskie Góry 
jest wiele pólek doświad- 
czalnych prowadzonych 
przez młodzież wiejską, 


Na jednych polctkach 
młodzież posiała buraki cn- 
krowe. kukurydzę, groch: 
na innych jak w Strzybni- 
cy i Borownikach, prowadzi 
szkółki drzewek i krzewów 
morwowych, abv nimi póź- 
niej obsadzić wielohektaro- 
we nieużytki. hałdy. — Ob- 
sadzimy te obszary — mó- 
wi młodzież, aby młode 
drzewka uprzyjemniały od- 
poczynek górnikowi i po- 
prawiły warunki zdrowot- 
ne okolicy. 

Jesienią i wiosną wysa- 
dzimy krzewy i drzewka 
morwowe z naszych Szkó- 


niu 290 roboczo-godzin w PGR 
i Dyrekcji Lasów Pańsswowych 
dla uczczenia MI Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników e 
Pokój w Berlinie. Zobowiązanie 


wykonano z nadwyżka, oprócz ; 


tego kursanci  przepracowali 
przy omłotach 209 roboczo-go- 
dzin i ponad 66 przy uprząta- 
nilu własnego boiska sportowe- 
go. 


W pracach 


nauke pieśni masowej. 
dzy ogniwami, na które podzic- 
leni są kursanci, odbywaja się 


codziennie rozgrywki sportowe. | 


świetlicowych | 
|szczególną uwagę zwraca sięna skiej é 
Pomię- nie odśpiewano wspólnie z mło- 


są | Grv świetlicowe również są bar- 
ą| 


i dzo popularne. 

Dobrze zaopatrzona biblio- 
teczka marksistowska cieszy się 
dużym powodzeniem. W książ- 
kach tych znajduje młodzież 
"odpowiedzi na trudne zagadnie- 
nia. 

Kierownictwo ośrodka pamię- 
‘ta również o urządzaniu wycie- 
'czek. Ostatnio młodzież zwic- 
dziła Śnieżkę. gdzie spotkała się 
(z młodzieżą bratniej Czechosło- 
| wacji. 

Czas upłynął w przyjaciel- 
atmosferze, ma zakończe- 


|dzieżą CSR „Pieśń o Ojczyźnie” 

li hymn ŚFMD. 

kor. B. BOJARSKI 
-n 


7 


ick. wzmożemy hodowlę 
jedwabników. Praktyczna 
praca na reli w szkółce czy 
przy zaiesianiu nieużytków 
jest połączona z wykładami 
teoretycznymi, które pro- 
wadzi instruktor PR-u. 
Młodzież wiejska uczy się 
pracy zespołowej, Na prak- 
tycznych doświadczeniach 
sama wyciąga wnioski. u- 
czy się kochać dobro spo- 
łeczne, 
WŁADYSŁAW ROWEŃSKI 
Tarnowskie Góry 
Zamkowa nr 4 


Zespó! PR-u 
w Gosławicach 
zebrał z poletka 
doświadczalnego 
293 kg jęczmienia 


Zespół Przysposobienia 
Rolniczego w gm. Gosławi- 


ce, pow, Radomsko 
wia 10-arowe polcitko 
świadczalne, 

Poletko to zostało założa- 
ne niecałe 4 miesiące te- 
mu — na wiosnę.  kicdy 
Główna Komenda Służba 
Folsce ogłosiła konkurs a 
tytnł najlepszego Zespołu 
Wysokiego Urodzaju. 

Młodzież PR-u w groma- 
dzie Goslawice z zapałem 
przystąpiła do tego konkur- 
su. Ma swoim poletku po- 
siala jęczmień browarny. 
Przez cały okres wegetacji 
pielęgnowała go i strzegła 
jak oka w glowie, 

Nadęszły żniwa. Aby nie 
było straty w jęczmieniu 
na poletku młodzież szybko 
go zebrała i omłóciła, 

Z 10 arów omłócono 2 m 
93 kg czystego ziarna, ce 
po przeliczeniu na 1 ha 
wynosi 29 q i 30 kg. 

Dobry to wynik, Przed 
Zespołem młodzieży gosła- 
wickiej droga do Konkursu 
Krajowego otwarta, 

WŁADYSŁAWA 

OLBORSKA 
Radomsko 
Pow. Kom. PO SP 


upra- 
do- 


stałych, bo: 


sportowców, rozmawiamy z to-; czujności, 
warzyszami pięciu kontynentów. 


„Pokój zdobędzie 
wspaniała mobi- 


świat” 


Film „Młodzież Swiata“ — to lizacja do walki o pokój, „Taj- 


piękne seminarium 
internacjonalizmu. 


temat na misja“ — świetna ilustracja i 


| do pogadanki o planach podźe- 


Czy Zarząd Powiatowy w gaczy wojennych. 


Prudniku wpłynął na zorgani- 
zowanie masowych wycieczek. działy Agitacji i 


Powinny o tym pamietać wy- 
Propagandy 


czy poprowadził dyskusję po- Zarządów Powiatowych i Miej- 


przez swych prelegentów? 


Nie. 


A przecież trzeba wziąć pod 
| uwage, że np. „Spisek bankru- 


pracy | tów" doskonala lekcja! 


A 
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Poznańska Warta 
czoło 
gdyż wychowywała 
ku. A wychowanie młodych kadr w 
klubach nie było 
pierwsze kluby 
rezerwy dia 
ŻYN, 


traktowały je 
swych piefwszych dru- 
rozgrywających mecze towarzy- 
skie — czy też o zespołowe mistrzo- 
Oczywiście, patrzono na 
młodych pod katem widzenia przy- 
starzejących 
sów. Szukano więc przede wszystkim 
talentów. Nie troszczono się wiele o 
chłopców 
pięściarstwa. Bywali 
brzy, którzy istotnie opiekowali się mło- 
dymi, ale trafiali się i tacy, którzy pa- 
na wychowanie młodych tylko 
punxtu widzenia 
tacyjnej drużyny klubowej. 

takie wypadki, gdy mlo- 
dy zawodnik zaczął uczeszczać na lek- 
już po kilku treningach 
musiał sparrować z wvytrawnymi i za- 
awansowanyimi 
rzy kierownicy bowiem twierdzili. że 
jest 
się. 
boksera posiada odpowiednie serce do 
walki... 


stwa Polski, 


szłych 


trzyyli 


cje boksu 


to najlepszy 


Z „KALAFIORAMI" NA USZACH 


Takie próby kończyły się zazwyczaj 
na tvm, że debiutant 
gie 
na treningu Byli 
szczali 
na uszach 
ich noga nigdy 
gdzie trenują bokserzy. 

Po drugie wychowvwanie młodych 
zawodników nie było sprawą łatwa. a 
to z uwagi na zakaz Ministerstwa O- 
światy należenia uczniow do 
W czasie mojej pracy w Poznaniu ćwi- 
czyłem grupy 
kiego kursu nie można 
doprowadzić 
przychodziło coraz mniej 
obawie represji ze strony władz szkol- 
nych. Wielu znanych bokserów mu- 


i tacy. którzy opu- 
salę bokserską z „kalafiorami" 
nrzysięgali 
nie powstanie lam. 


złożone 


do konca. 


skich ZMP opracowując plany 
pracy. 

Korespondent 
WŁADYSŁAW LULEKR 


Prudnik 


} 
| 
l 
i 


= 


ganu. Odpowiedź „robi się' nie. 


WARTA CZUWA 


| rewolucyjnej 


| oficer 


Świetlica jest przestronna i 
pełna słońca. Jest w niej miło 
i przytulnie. Estetycznie wyko- 
nane dekoracje, barwne tablice, 
ukazujące gigantyczne zamie- 
rzenia Planu 6-letniego, szlak 
bojowy Wojska Polskiego. fo- 
tomontaże na ścianach poświę- 
cone osiągnięciom Polski Ludo- 
wej, tablica przodowników, ro- 
ta przysięgi — wszystko to 
przypomina żołnierzom © ich 
obowiązkach wobec Ojczyzny. 
pogłębia poczucie osobistej od- 
powiedzialności za jej obronę. 

Z dużym pietyzmem lotnicy 
urządzili kącik poświęcony 
wielkiemu Polakowi — rewo- 
lucjoniście Feliksowi Dzierżyn- 
skiemu. Postać jego to symbol 
czujności i po- 
święcenia sprawie wolności 
ludu, to przykład j wzór dla 
żołnierzy pododdziału wartow- 
niczego, którego dowódcą jest 
Kruk. Życie i walka 
Dzierżyńskiego mobili- 
do wzorowej i 


Feliksa 
zują żołnierzy 


|jezujnej służby na odpowiedzial- 


| 


|I azer. Sadowski, 


| ZE SZATAN 
GACH POLSKI I 


nych 
czych. 


posterunkach wartowni- 


$ 2% * 
_ 


Zbliża się pora, kiedy pod- 
oddział ma udać się na odpra- 


wę warty. Podoficer dyżurny 
kpr. Nadrajkowski zarządza 


zbiórkę. Szef pododdziału sierż. 
Folk kontroluje, czy żołnierze 
przygotowani są. do slużby 
Tym razem wymagający szef 
jest zadowolony z przeglądu. 
Czysta broń, równo zwinięte 
koce, starannie  wyczyszczona. 
schiudna odzież. wywołują na 
jego twarzy uśmiech zadowole- 
nia. Melduje dowódcy golowość 
żołnierzy do pełnienia służby. 


Oficer Kruk, jak zwykle. 
przypomina żołnierzom jak wa- 
żne obowiązki spoczywają na 
wartownikach. Podkreśla, że 
pełnienie służby wartowniczej 
jest wykonywaniem zadania 
bojowego. że Ojczyzna powierza 
wartownikom ochronę i obronę 
mienia państwowego. Dowódca 
wymienił nazwiska takich brzo- 
dujących wartowników jak 
szer. Zembik i 
polecił, by się na nich wzoro- 
wano. Z kolei przystąpił do 
sprawdzenia, czy żołnierze zna- 
ją regulamin. Kontrola wypa- 
dła doskonale, okazało się, że 
metoda praktycznego przera- 
biania regulaminów, zastosowa- 
na przez oficera Kruka, 
bardzo dobre wyniki. 


Na 15 minut przed rozpoczę- 
ciem odprawy, warty uszyko- 
wują się według wskazówek 
pomocnika oficera 
w szyku rozwiniętym, w odstę- 
pie dwu kroków, dowódcy 
wart stają na prawym skrzydle 
swoich wart. Zbliża się oficer 
dyżurny. Kpr. Walotek podaje 
komendę: „Baczność, na prawo 
— patrz”, staje jeden krok w 
prawo od trebacza i salutuje. 


Oficer dyżurny wita się z 
wartami, przeglada je, spraw- 
dza ich skład, gotowość pojową 
i znajomość obowiązków przez 
poszczególnych żołnierzy. Po 
zakończonym przeglądzie tre- 
bacz gra sygnał „Służba war- 
townicza“. Wyprostowani żoł- 
nierze prezentują broń, ich oczy 
utkwione są tam, gdzie na tle 
lazurowego nieba łopoce flaga. 
W oczach widać przyrzeczenie 


i OPR. K. GRYZEWSKI] 


ŚWIATA 


W poszukiwaniu asów 


łatwą. Po 
jako 


sprawą 


dny 


się a- 


uzdoainionych do 
kierownicy do- 


inieresu reprezen- 


na. Bokser musiał 


otrzymywał te- 


nie pokazywał się 


nicy Poznania, z 


sobie. że już 


klubów. x á 
go, ile waży? 


Po trzecie niewielu biednych chłop- 
ców mogło sobie pozwolić na niezbe- 
sprzęt bokserski. 
wiem klubów wychodziła z założenia, 
że zawodnik musi posiadać własny e- 
kwipunek bokserski, a 
nie należy udzielać żadnej 

Nie mówię już e 
nach. a można by ich wymieniać bar- 
dzo wiele. Jedna z nich to brak wsze!- 
kiej opieki nad zawodnikami poza sa- 
lą treningową. Co czynili ci chłopcy, 
gdy opuszczali salę klubową, czy mają 
co jeść, czy pracują, czy dobrze uczą 
się..? Te sprawy nie interesowały kie- 
rowników klubowych. 


TRÓJKA MŁODYCH 


W tak ciężkich warunkach Warta 


zawodnikami. Niekto- zdołała wychować trzech mlodych 
bokserów, o których coraz częściej Gd 
sposób przekonania Tp G Lada o E ie Ja 
kandydat na rzyszłego e: OE at 
kk UR EE Rogalskiego trenowałem trzy lata, 


nim zdobył po raz nierwszy 
dualne mistrzostwo Polski. 
mistrzostwa była wtedv bardzo trud- 
reg eliminacji klubowych. nim go dv- 
puszczono do mistrzostw okręgowwch. 
Rogalski nochodził z robotniczej dziel- 
niezwykle zżyty Bv! to bardzo bied- 


zbierania piłek tenisowych. 


szy do sali treningowej. zapytałem się 


— Jeden centnar 


XXXIX siało przybierać pseudonimy, aby tyl- nak wych 
ko nie wykryło się, że trenują oni z emocji. 
wyguwała sie ha boks.  Zacytuję tu kilku pieściarzy, wrażenia 
klubów bokserskich, którzy zmienili nazwiska: Kamar, 
najwięcej naryb- „Teddy“, Jasiński, Wirski, Warecki i 
wielu, wielu innych. 


A Roga 
słowach: 
Wiekszość bo- 
bym słysz 
pięściarzom się zupeła 

pomocy. 


innych przyczy- : ć 
y prevez] nich mógł 


dzieży. 
robotnicza 
imprezę s 


gie. Miejs 


indyw:- 
Droga do z 
TORE Svośród 
AA wało się 
rzejść przeż sze- ; 
5 p szich Ta 


Jeżyc. z którą był YOPI? sobi 


ny chłopiec, który utrzymywał się 2 ba się wi 
p "my się że la ebok 
kupieckie 

„CENTNAR* Ja osob 

wreszcie 
Gdy Rogalski przybył po raz bierw- trzaśnie s 
stanie się 


— odpowiedział 


z uczniów Ta- znania į stał zi Ę a 
| 3 > Z s się cenna „mucha SSN: 
bvło nigdy i Od tej pory nazywaliśmy go „cen- paz reprezentował barwy Polski Pr 
Na lekcje narem ; n 1945 r brał udział w pierwszym po- 
chłopców w Rogalski był dziwnym bokserem. wojennym meczu z Czechosłowacją 
W czasie sparringów klubawvch roz- 
nosił swych przeciwników. gdy jed- (c d n) 


daje | 


dyżurnego | 


szymi przeciwnikami. 
— Czego ty jesteś taki zastraszony? 
— pytałem się gn często. 


— Gdyby tak moi 
siedzieli w pierwszych rzędach i gdy- 


Ale kumple nie 
szych rzędach, bo nie zawsze któryś z 


— na gaierkę. Mecze bokserskie nie 
byłv dostępne dla szerowich mas mło- 
Nikt 


śleli przęde wszystkim, ile też po me- 
czu bedzie pieniędzy w kasie... 

Biiet na mecz bokserski 
kilka złotvch. a 
międzynarodowe bvły 
złotych | drożej 
bardzo wysokie ceny. Któż wiec cho- 
imprezy 
ście, ludzie. którzy dobrze zarabiali. 


KUPIECKIE PODEJŚCIE 


nięściarstwu popularność. nazwisko je- 
go stawało sie znane Jednym słowem. 


sziepu czy przedsiebiorstwa Nie trze- 


rem Mialem 
Czasie Roga!ski zmienił się nie do po- 


ofiarnej, wzorowej 4  czujnej 
służby. 
=. ©. o 

Krótka, parna noc sierpnios 
wa. Na niebie, przez rzadkie 
wełniste oblozi migocą gwiasz= 
dy. Nad lotniskiem dzwoni ci+ 
sza. W dali rysują się ostro bu- 
dynki hangarów, na wieżyczce 
obserwatorium powiewa na 


wietrze „rękaw* wskazujący 
kierunek wiatru. 
Samotny wartownik czuwał 


na posterunku. Wokół nie ma 
żywej Guszw. Wartownik nie 
spuszcza oka z samolotów po- 
wierzenych jego pieczy. W bu- 
dynkach spokojnym snem śpią 
piloci i niechanicy, nabierając 
sił do następnego dnia wr- 
szkoleniowego. Śpią spokajnie, 
bo wiedzą. że na posterunkuch. 
czuwają wartownicy. 

St szer. Bernard Sadowski 
nie czuje się osamotniony. Wie, 
że na wartowni, sa jego kole- 
dzy Bolanowski, Jędrysiak, jest 
rozprowadzający, st. szer. Mic 
ieszkiewicz. jest dowódca war= 
ty kpr Wslotek. Myśl o nich, 
myśl o tym. że na całej rozle- 
głej ziemi ojczystej w tej chwi- 
M czuwa wielu takich wartow= 
ników jak on. dodaje mu ener- 
gii Silniej zaciska dłoń na ka- 
rabinie i wytęża wzrok. 

Oto od strony osiedia zbliża 
się jakaś postać. Gdy podchodzi 
bliżej. Sadowski chwyta za ka- 
rabin. 

— Stój — woła. 

Zbliżający się jest ubranr w 
mundur żołnierski. Pora jest 
późna, zatrzymany nie zna 
hasła. — Zostawić go do 
zmiany? — Myśl jego pracuje 
szybko. — Czy potrafię pilno- 
wać jednocześnie człowieka, 
którego nie znam i samolotów? 
Wartownik jest w tej chwili 
sam dowódcą i podwładnym, 
sam musi dać decyzje i wyko- 
nać ją. Sadowski decyduje się 
(szybko. Pada strzał w powie- 
trze, jeden, drugi. Z wartowni 
' nadbiegaja wartownicy i Za- 
'bierają obcego. Sadowski pelni 
dalej służbę na posterunku. 

Szer. Henrvk Podgórski stoi 
na posterunku u zbiornika z 
benzyna. Wzrok jego nie scho- 
dzi z otoczenia. Obok startują 
i laduja samoloty. Oto w tej 
chwili przez bramę wjeżdża ln= 
komotywa z ładunkiem. Z ko- 


mina sypia się iskry. Nagle 
któraś z nich zapala wyschłą 
trawę między zbiornikami i 


magazynem. Podgórski decydu-= 
je się szybko. Trzeba zawiado+ 
mié wartownię, Jeden za aru- 
gim padają alarmowe strzały. 
Wartownia alarmuje straz po- 
żarną, tymczasem strz. Podgór< 
ski z zawieszonym na piersi ka- 
rabinem gasi pożar gaśnica. 
Nadjeżdża straż. niebezpieczeń= 
stwo rozszerzenia się pożaru 
jest już zażegnane. Strz. Pod- 
górski ociera pot z czoła. Jest 
zadowolony z dobrze spełnione= 
go obowiązku... 

Wieczorem sierż. Folk czytą 
rozkaz dzienny. 

St. strz. Sadowski i strz. Ped< 
górski z dumą przyjmują po- 
chwałę, czują się zobowiązani 
do jeszcze bardziej ofiarnego 
pełnienia służby. Udając się 
na spoczynek wszyscy żołnierze 
myślą o jednym: jeszcze lepiej, 
jeszcze ofiarniej służyć swej u= 
kochanej ludowej Ojczyźnie. 

J. BUDZIŃSKI. PPOR. ' 


(„Żołnierz Wolności“ nr 226) 


J 


” 


ks 


odził na ring. trząsł się cały 
Mieśnie sztiywniały mu z 
i przegrywał z dużo sab- 


lski odpowiadał w prostych 
kumple z Jeżrc 
ał ich głosy zachęfw. to bym 
ie inaczej czuł na ringu. 

siedzieli w pierw- 
się wkręcić gdzieś na gape 
wówczas 


młodzież 
portową. 


nie dbał, aby 
mogła zobaczyć 
Organizatorzy my- 


kosztował 

imprezy 
specjalnie dro- 
ce siedzące kosztowało 8—10 
Byłv to na owe czasy 


wejście na 


bokserskie? Oczywi- 


. 


tego rodzaju ludzi rekruto- 
też wielu działaczy bokser- 
ki działacz zyskiwał dzięki 


e reklame dla swej firmy, 
ec dziwić że wielu z dzia- 
serskich miało na r5KroŠ 
podejście do sportu. 

iście wierzvłem że Rogalski 
zapanuje nad nerwami: o- 
ię z komnleksu niższości i 
pełnowartościowym bokse- 
słuszność, Po pewnynt 
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CWKS - reprezeniacja LZS 
1:1 (0:1) 


Mecz piłkarski podczas centralnych dożynek w Poznaniu 


POZNAN. — 
dożynkowych rozegrany został mecz 


W ramach Imprez 
piłkarski międzv reprezentacją LZS 
a pierwszołigoryvm CWKS Mecz za- 
kończył sle wieikim sukcesem druży 
ny sportowców wiejskich. którzy uzy- 
skali wynik remisowy 1:1 (1:0). 


Spotkanie rozegrane zostało w 
szybkim tempie przy lekkiei przewa- 
dze drużyny CWKŚ, której zawod- 
nicy wolskowi nie umieli wyknrzy- 
stać cyfrowo. Najlepiej z drużyny 
woiskowej wypadli: Szczepański w 
pomocy oraz Olejnik w napadzie 

Zawodnicy wiejscy ustępowali swo- 
im przeciwnikom wyszkoleniem tech- 


nicznym, nadrabiając wszelkie bra- 
icią oraz ofiarnością, 


ki wielką ambici 
Doskonale spisała się przede wszy- 


stkim linia pomacy z Sęrychem na 
czele, która skutecznie rozbijała a- 
taki CWKS-u. Na pochwałę zasłu- 


guje również bramkarz Skrobot, któ- 


rv obronił szereg groźnych strza- 
łów. W linii napadu wyróżnił się 
Tvczykont. 

Prowadzenie uzyskał w 23 min. 


[ZS ze strzału samobójczego obroń- 
cy Korynta  Wvrównanie dla CWKS 
padło w 78 min. po przeboju Ja- 
neczka. Zawody prowadził w obec- 
ności 7 tys. widzów Fiszer z Pozna- 
nia. 


Porównajcie 
zwynikami mistrzestw ZSRR 


Niedawno na Stadionie Dynamo w 
M isku zakończyły się 23 Mistrzo- 
stwa Lekkoatletyczne ZSRR. Brały 
w nich udział reprezentacje lñ re 
publik oraz Moskwy i Leningradu. 

U nas odbywa się Spartakiada. Po- 
staramy się więc omawiąć na ta- 
mach „Sztandaru“ finały tych kon- 
kurencji z Mistrzostw ZSRR, które 
także dobiegły końca na Spartakia. 
dzie. Redzie to doskonałe porówna- 
nie, pJzwalające nam ocenić wyni- 
ki naszych lekkoatietów walczących 
o tytuły mistrzów Polski, ocenić na 
tle lekkoatletów radzieckich. 


SKOK W DAL MEŻCZYZN 


Konkurencja ta odbywała się przy 
e'lnym wietrze. Wobec tego przenie- 


siono ją na 'nny sektor Stadionu. 
Tutaj niezadowalający okazał się 
stan pola rozbiegowego. W wyn'ku 


tych komplikacji skoczkowie radzifc- 


cy  zaiedwie nieznacznie poprawili 
wynłki uzyskane w półfinałach. — 
Młody sportowiec Andriuszczenko 
polepszył mimo ta o 15 cm swój re- 
kord i skokiem 7.18 metra zdobył 
tytuł mistrza ZSRR. Zwycięzca z 
Igrzysk w Berlinie — Kotienkow z 
Leningradu zajął drugie miejsce wv- 
nikiem 6.97 m. Trzecie miejsce zajął 
Stefanowicz wyrikiem 6.84 m. 


PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET 


Zwycięstwo w rzucie kulą odniosła 
K Toczienowa z Leningradu, która 
p'erwsze miejsce zajęła także na 
Igrzyskach w Berlinie. Uzyskała ona 
w Mińsku 14.60 m Drugie miejsce 
zajęła rekordzistka Świata — A. An- 
drejewa z Moskwy wynikiem 14,13 m, 
a trzecie G. Zybina z Leningradu 
wynikiem 14.07 m. Pierwszy jej rzut w 
eliminacjach wynosił 14 metrow! 

(bar.) 


Najładniejsze spotkanie koszykowe dnia 
rozegrały drużyny męskie 
AZS-u i Budowlanych 


Godzina 15. Na kort wbiegają w 
zielonych kostiumach AZS-iacy i w 
szarych — Budowlani. Budowlant gra 
ją bardzo dobrze. Peszy to począt- 
kowo akademików. Ale na kosz od- 
powiadaja koszem. Jest już wkrótce 
12:12, 15:12, 15:14, 18:16. Przed koń- 
cem pierwszej połowy znakomicie u- 
sposobiony  Nartowski strzela kilka 
kolejnych koszy 1 akademicy prowa- 
dzą do przerwy 27:21. - 


Po przerwie Budowlani zwalniają 
tempo. AZS wykorzystuje to i rusza 


do ataku. 33:23, 38:25, 42:25. Więk- 
Szość kaszy to dzieło Nartowskiego. 
Mecz kończy się 55:41. T.D. 


SPÓJNIA — STAL 55:31 (25:21) 


Młodzi koszykarze Stali nie ulękli 
mię rutynowanej drużyny Spójni. Do 
11 min. wynik brzmi 10:10. Od tej 
chwili jednak Spójnia rusza do a- 
taku. Zaczvnałą się sypać kosze. Me- 
talowcy też atakuią. Przerwa — wy- 
nik brzmi 25:24. Po przerwie drużyv- 


rozkręca się. Strzeła Le- 
lonkicwicz, Pawlak, Wójtowicz. 

W Stali najlepszym był Plewenha- 
gen z Poznania — zdobywca [l punk- 
tów. Mecz kończy się porażką Stali 
55:31. 


na Spójni 


GWARDIA — UNIA 58:53 (31:17) 


Tu ta sama sytuacja. Wbiegają mło 
dzi zawodnicy Unii. Przeciwnikami 
ich są Qiwardziści z Dąbrowskim i 
Kowalówką na czele. Jedna z maj- 
lepszych drużyn w Polsce, Gwizdłk. 
Piłka już w akcji. 1 — o dziwo! U- 
nia prowadzi po kilku minutach 16:15. 
Ale to nie załamuje Gwardii. Przy 
stanie 17:16 dia Gwardii Unia fak- 
by opadła trochę z sił To natych- 
miast wykorzystują Gwardziści. Do 
przerwy jest 31:17 dla Gwardii, 

Po przerwie Unia strzela mało i nie 
celnie. Gwardziści wvgrywają spot- 
kanie 58:33, T. DOBROWOLSKI 

Inre spotkania: Ogniwo — Górnik 
56:36 (31:16), Włókniarz — CWKS 


37:16 (22:231). 


sx Spartakiada. Fragment meczu CWKS — Stal. 


Główne 
zawodami I 


na 


z lekkoatletyką, 


nym wydaniu. Nie 
brzmiały jeszcze 


która 
Stali 
1948 w 


CWKS, 
rekord 
roku 
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zatnteresowanie 
Spartakiady 
skupia się, jak dotychczas, 
lekkoatletyce i pływa- 
niu. Sam fakt. że pływanie 
wymieniamy jednym tchem 
świadczy 
najwumowniej o przemia- 


nie, jaka dokonała się w 
dziedzinie, która do nie- 
dawna Jeszcze odgrywała 
role „kopciuszka* w pol- 
skim sporcie. 

Pływacy podkreślili 
zreszta swój udział w 


Spartakiadzie już w pier- 
wszym dniu nowym rekor- 
dem Polski! I to w podwój- 

prze” 
oklaski. 
jakimi naarodzono sztatetę 

poprawiła 
gliwickiej 2 
sztafecie 


4X100 m stylem klasycz- 
num n uż m drunim nrzed- 
biegu ZS Stal wpisało się 
na tabelę rekordów jeszcze 
lepszym wynikiem. ży 
przetrwa on finał? 


W lekkoatletyce nie buło 
rewelacji, poza wynikiem 
Adamczyka w skoku w dal 
7.39 m. Adamczyk w fina- 
le skoczył „tylko“ 7.30 m, 
a zarówno Milewski jak i 
Kiszka przekroczyli granicę 
7 m. Iwańskiego dzieliły od 
7 metrów tylko dwa cen- 
tymetry. ` 


Atak „szerokim frontem" 
na coraz to lepsze wyniki 
rozwija się zupełnie wyra- 
źnie. W przedbiegach i mię 
dzyhbiegach na 100 m sied- 
miu zawodników uzuskało 
czas poniżej 11 sekund. 


| Robotnicza Lódź owacyjnie wilala 
| pięściarzy i kolarzy Spartakiady 


Robotnicza Łódź przybrała w dn'u 
otwarcia Spartakiady uroczysty wy- 
gląd. Główne ulice miasta zostały 
udekorowane  transparentami I fa- 
gami o barwach narodowych 1 zrze- 
szeń sportowych. W wielu punktach 
miasta ustawicno gabloty propagan- 
dowe z fotograiiami sportowców bio 
rących udział w Spartakiadzie. 

Organizacje ZMP-owskie 1 koła 
sportowe przy zakładach pracy wy- 
dały specjalne gazetki ścienne po- 
święcone Spartak'adzie. 

W czasie trwania Spartakiady od- 
będą się dodatkowe imprezy, pod. 
czas których sportowcy Łodzi będą 
zdawali normy na odznakę SPO. 

Już od wczesnych godzin rannych 
licznie zgromadzona publ'ezność 
oglądała na ulicach Łodzi trenują- 
cych kolarzy. Kilka minut po godz. 
12 tłumy zaczęły ciągnąć w kierun- 
ku stadionu Włókniarza. O gadż. 15 


stadion główny był całkowicie za: 
pełniony. A na boisko Włókniarza 
wkroczyło czoła kolumny sportowej. 
Na czele szli przedstawiciele GKKF, 
MON, CRZZ į  zrzeszen sporto- 
wych. Kilka metrów za nimi masze- 
rowała czołówka sportowa, którą 
prowadzil: kolarze Wrzesiński (Kole- 
jarz) | Standtke (Gwardia), poraz 
pieściarze Antkiewicz (Gwardia) i 
Antelak (Włókniarz) w towarzystwie 
przewodniczących najlepszych  k5ł 
sportowych w Łodzi. Za tą grupą 
szły poczty sztandarowe zrzeszeń 
sportowych niesione przez 25 zawod- 
ników, za nimi przedstawiciele Ko- 
mitetu Spartakiady oraz 30 sędziów 
p'eściarskich oraz sędziowie kolar- 
scy. 

Idą  zawodniey. Grupę prowadzą 
zawodnicy Zrzeszenia Sportowego 
Budawlani, za nim? zawodn'ey 
CWKS, Gwardii, Kolejarza, Ogni- 


Proste i piekne 
były pokazy gimnastyczne 


W sobotę w Warszawie, a w niedzielę w Łodzi, podczas 


uroczystości 


otwarcia Sparta kiady, odbywały się wspaniałe 


pokazy grupy gimnastycznej CRZZ. 


— Oto sprawozdanie naszego 


kazów. 


Na skraju boiska w zwartych sze- 
regach stoi teraz olbrzymia, 650 oso- 
bowa grupa młodych zawodniczek í 
zawodników. Przy opalonych na brą- 


zowo  torsach meżczyzn i białvch, 
długich spodniach jak maki wykwi- 
tają jedwabne, czerwone stroje ko- 
biet. 

Orkiestra gra marsza. Prowadzący 


ćwiczenia z wysokiej wieżyczki obok 
trybun — ob. Radajewski, podnosi 
do góry chorągiewkę.  Białoczerwo- 
ny prostokąt załamuje się momental- 
nie i już po chwili na boiska wkra- 
cza sześć kolumn głmnastyków. Pa 
raz drugi podnosi się chorągiewka 
prowadzącego. — Pokaz zaczęty. Za- 
częty nalprostszymi ćwiczeniami. — 
Połączenia ruchów ramion ze skło- 
nami | zwrotami wykonywane są 
przez ten cały ogromny zespół nad- 
zwyczaj równo. W efekcie powstaje 
kolumna ćwiczebna. Przejście do tej 
kolumny wyglądało nadzwyczaj efek- 
townie. Zrywa się więć burza okla- 
sków. 


W tej ehwfll eala zielona morawa 
boiska wypełniona fest ćwiczącymi. 
Orkiestra gra teraz wiązankę pieśni 
rewolucyjnych. Co chwila zmienia się 
ustawienie Świczących. Równo jak 
za pociągnięciem  „czarodziejskiej 
różdżki". Teraz znów ćwiczenia wy- 
konywane są w trójkach. Ćwiczenia 
proste, ale efektowne — wagi. wy- 
skoki, przysiady... Wszystko to wy- 
konywane jest równo, bezbłędnie. A 
potem — potem wśród gimnasty- 
ków niezwykłe zamieszanie, a na wi- 
downi konsternacja. Co to? I wśród 


Pa zakończeniu oficjalnego otwar- 
cia Spartakiady w Lodzi rozegrana 
drug! półiinał pucharu Polski Gwar- 
dia (Kraków) — Kolejarz (Warsza- 
wa). Mecz zakończył się zwycięstwem 
Gwardii 2:1! (1:1), która zakwa!TH- 
kowała się do decydującega meczu 
o Puchar Polski z Unią (Chorzów). 
Unła bowiem wygrała półfinałowe 
spotkanie z Budowlanymi Chorzów 
4:2. 

Pierwsza połowa spotkania npły- 
nęła pod znakiem znacznej przewa- 
gi Gwardii, która jednak nie potra- 
fiła wykorzystać jej cyfrowa. Nie- 
spodziewanie w 9 min. gry Kolejarz 
uzyskał prowadzenie ze strzału Po- 
piołka. Mimo przewagi drużyny kra- 
kowskiej wyrównanie padło dopiero 
w 29 min. gry ze strzału Kohuta. 
Po zmianie boisk przeważa Gwardi! 


zmniejsza się. Kolejarz przechodzi 
do natarcia, jednak warszawiacy 
marnują wiele dogodnych sytuacji. 


Borucz w pieknym stylu broni ostre 
strzaly Kohnta 1 Mordarskiego. Na 
15 min. przed kańcem meczu Kohut 
wykorzystuje błąd Jaźnickiego i strze- 


Po pierwszym dniu 


Wśród nich znalazł sie 
Kaczmarek, który ustano- 
wit nowy rekord Polski ju- 
niorów. 

W _ międzubiegach na 
400 m — 4 zawodników ze- 
szło poniżej 52 sekund, 7 
przebiegło dystans w czasie 
lepszym niż 525 sek. A 
czyż sam fakt, że do naj- 
trudniejszej tej konkuren- 
cji biegowej stanelo 39 za- 
wodników nie jest dosta- 
tecznie wymowny? 


+++22444024444044490044964444008409 


Spartakiada pomyślana 
byta jako połączenie maso- 
wości z wyczynem. Mobili- 
zacja mas sportowych po- 
wiodła sie. A dziś, po pier- 
wszym dniu Spartakiady, 
stwierdzić możemy 2 rado- 
ścia. że grupa polskich wy- 
czynowców jest liczną. 


korespondenta z tych po- 


instrumentów, te? jakgdyby niepore- 
zumienie. Po chwili już jednak oka- 
zuje się, że ten chaos. to tylko swnl- 
ste przejście do następnego ustawie- 
nia. Jeszcze chwilę wydaje się, że 
na boisku panuje bezład I oto — na 
murawie czytamy dwa równiutertkie 
napisy: POKÓJ, BIERUT. Na trybu- 
nach ponownie burza oklasków. Bra- 
wol Należą się one doskonałemu ze- 
społowi gimnastyków CRZZI 

A potem znów „hałagan'. Tym ra- 
zem już nikt nie wątpi, iż jest on 
„programowy“, natomiast każdy z za 
interesowaniem wpatruje się w 
„Tróżdźkę* prowadzącego pokaz. Co 
też tym razem „wyczaruje*? Chorą- 
giewka się podnosi. — Znak zrozu- 
miały dla wszystkich ćwiczących, bo 
oto znów czytamy wielki napis — 
PLAN 6-LETNI — SPO. 


Pokazy kończy wielka piramida n- 
tworzona z wielu współśrodkowych 
kól. Najpierw stoją one wszystkie na 
jednym poziomie, na poziomie boj- 
ska. Połem ze Środka unosi się do gó- 
ry wielka, okrągła podstawa. Chwile 
potem stoją na niej gimnastycy. I 
znów unosi się do góry podstawa 
Tym razem mniejsza. Wreszcie two 
rzy się „trzecie piętro“. Stoi na nim 


mistrzyni świata — Helena Rakoczy i 
wielokrotny mistrz Polski w gim- 
nastyce — Pawel Gaca. Jeszcze wv- 


żej nad ich głowami powiewa wielki 
sztandar CRZZ. A po bokach pira- 
midy gimnastycy trzymają emblema- 
ty ł flagi wszystkich zrzeszeń spor- 
towych... 

ANDRZEJ MAZUR 


Gwardia (Kr.) spotka się 
z Unią (Chorzów) 
w finale Pucharu Polski 


la zwycięską bramkę. Następnie tem. 
po gry słabnie, Gwardia gra na 
utrzymanie wyniku, który nie ulega 
Już zmianie. 

W zwycięskiej drużynie wyróżnić 
należy Kohuta i Mordarskiego w ata. 
ku oraz defensywę. U Kolejarza naj- 
lepszym był Borucz. Gwardia wygra- 
ła spotkanie zasłużenie, będąc dru- 
żyną zdecydowanie lepszą. 

Gwardił 
Jurowicz, 
Wapiennik, Szczurek, 
śkowski, Kohut, 
— a Kolejarza: 
Jaźnieki, Śliwa (Wolsza), Szczawiń- 
ski, Łaboda, Kobylański „Popiołek, 
Łącz, Szularz, Wesołowski. 


Drużyna 
skladzie: 


wystąpiła w 
Dudek, Flanek, 
Mamor, Ja- 
Gracz i Mordarski 
Borucz,  Wołosz, 


Z. Br. 
a 


Wydaje się, że tak jak 
Gwardia z Unią walczyć będą 
o pierwsze i drugie miejsce w 
Pucharze Polski, tak drużyny 
Kolejarza i Budowlanych po- 
winny się spotkać w meczu o 
miejsce trzecie i czwarte, 


ZSRR zwycięża 


przed Węgrami 
i Polską 


w Międzynarodowych 
Zawodach Modeli 
Latających 


W dniu 9 bm. odbyło się w War- 
szawie uroczyste zakończenie !1 Mię- 
dzynarodowych Zawodów Modeli La 
tających, na które przybyli: Mim: 
ster Transportu Drogowego I Lot 
niczego — Rustecki, kierownik wy 
działu administracyjno samorządowe 
go KC PZPR — Legomski oraz 
przedstawiciele misji dyplomatycz 
nych państw biorących udział w za 
wodach | państw zaprzyjaźnłonych. 

W zawodach pierwsze miejsce za- 
jęli zawodnicy Związku Radzieckie 
go. zdobywając 3134 punkty, drugie 
miejsce zajęła ekipa węgierska — 
2.954 pkt. trzecie — Polska — 2.901 
pkt. czwarte ~ Rumunia. piąte — 
Bułgaria W ssobno punktowanej kan 
kurence} modeli na uwięzi zwvcię 
żyli Węgrzy przed Polską I ZSRR. 


wa, Spójni, Stali, Unii i Włókn'arza. 
Przed każdą grupą kroczy chorąży 
niosący flagę zrzeszenia Po prze- 
marszu wszyscy ustawiają się na 
boisku. Do loży honorowej wchodzą 
przedstawiciele rządu 1 Komitetu 
Spartakiady. Krótkie przemówienie 
przewodniczącego MRN | Spartakła- 
da w Łodzi jest otwartą. 


Przy dźw'ękach hymnu narodowe- 
go bokser Antklewicz (zdobywca brą- 
zowego medalu na Olimpiadzie w 


Londynie) wciąga flage na maszt. 
Padają słowa ślubowania w imie- 
niu uczestników Spariak'ady — wy- 
głasza |e zasłużony mistrz sportu 
i wielokrotny mistrz Polski — Fran- 


ciszek Szymura. 

Przy dźwiękach -marsza granega 
przez orkiestrę Kolejarza przedel'lo 
wali wszyscy uczestnicy Spartakiady 
Łódzkiej, po czym odbyły się poka- 
zy gimnastyczne w wykonaniu ze- 
społu CRZZ. Następnie na boisko 
wkroczyły drużyny piłkarskie Kole- 
jarza (Warszawa) i Gwardii (Kra 
ków), które rozegrały półfinałowy 
mecz o Puchar Polski. Z. BRYM 
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: stwo wynikiem 12.60 m. 


MAGDALENA BREGU- 
LANKA ze Stali w pchnię- 
ciu kula uzyskała mistrzo- 


Honorowa tablica 
mistrzów | Spartakiady 


EDWARD ADAMCZYK 
z CWKS-u w skoku w dal 
uzyskał mistrzostwo wyni- 
kiem 7,30 metra. 


JOVOT OOU ACEI 


Jak minał I dzień 
zawociiw lekkoatletycznych 


W niedzielę 9 bm. na Stadionie Wojska Polskiego rozpoczęły 
tyczne. W zawodach lekkoatletycznych Spartakiady startuje ogółem 698 zawodników i 288 za- | 
wodniczek ze wszystkich 12 zrzeszeń sportowych. Najliczniejszą ekipę wystawiło Akadomickie 
Zrzeszenie Sportowe — 76 mężczyzn i 29 kobiet, Kolejarz — 72 mężczyzn i 23 kobiety oraz Ogni- 


wo 66 mężczyzn i 24 kobiety, 


Klasyfikacja 


w lekkoatletyce 
po pierwszym dniu 


Po pierwszyw driu Spartakia- 
dy kłasyfikacja w lekkoatletyce 


przedstawia się następująco: 


CWKS 68 pkt. 
Kolejarz so, 3 
Włókniarz d29 
Gwardia = 
Sta! 

Spójnia 

Budowlani 

Unia 

Ogniwo 


o 20 a] 3 GW be GO rę 


Stal zwycięża 
w pierwszej grupie 
strzelania 
do rzutków 


Strzelnica w Rembertowie jest 
miejscem Spartakiady strzeleckiej. 
Tutaj zespoly wszystkich zrzeszeń o- 
raz reprezentacja PO SP walczą o 


tytuł mistrza Polski w strzelectwie. 
CWKS CZY SPÓJNIA? 


Rozpoczęte strzelanie śrutowe do 


rzutków w grupie II przynosi od 
pierwszej chwili  emocję. Grupa 
składa się z zespołów: CWKS, Spój- 
ni, Unii i Górnika. Po pierwszej 
serii, po odstrzelaniu 25 rzutków sta- 
je się jasnym, że walka w tej gru- 
pie toczyć się będzie pomiędzy CWKS 
i Spójnią. 


Pomiędzy zespołami Górnika i U- 
nii toczy się również walka, o wy: 
niku której zadecyduje ilość ze- 
strzelonych rzutków. Po dwóch se- 
riach prowadzi Spójnia, wyprzedza- 
jąc CWKS trzema tralieniami. Dwie 
ostatnie serie to sukces CWKS, któ 
ry celnymi strzałami zdobywa pro- 
wadzenie po pierwszym dniu. 


WYNIKI 


Strzelanie z kb 1 na %0 m (trzy 
postawy): 1. Heyduk (Ogniwa) — 
411 na 600 możliwych. 2. Małecki 
(CWKS) — 3%. 3. Semp (Włókniarz) 
— 380. 


Drużynowo na pierwszym miejscu 
znajduje się CWKS — 748 pkt. przed 


Włókniarzem — 745 pkt. I Gwardią 

— 730 pkt. 

Strzelanie z Pw 1 na 50 m.: 1. 
Pazdej (Budowlani) — 397 na 600. 
2 Hrydzewicz (Kolejarz) — 383. 3. 
Wojlyna (Gwardia) — 380. 

Drużynowo prowadzi Gwardia — 


750 pkt. przed CWKS — 744 pkt. 


Bardzo dobre wyniki uzyskano w 


strzelaniu z karabinu sportowega 
(kbks). W konkurencji mężczyzn 
Daktor (Włókniarz) uzyskał 1.006 
pkt. 2) Surowiecki (Kolejarz) 1.002 
pkt, 3) Milewski (Ogniwo) 997 pkt. 


W konkurencji kobiet w strzelaniu 
z karabinu sportowego najlepszą o- 
kazała się Salwach (Ogniwo) — 963 
pkt, (2) Krzeszewska (Włókniarz) 
859 pkt. 3) Kopariak (CWKS) 857 
pkt. W kategorii tej dobrze spisali 
się reprezentanci SP. 


Strzelanie do rzutków: grupa 1: 
| Zakrzewski (Stal) — 226 na 300. 
2. Szinurłło (Stal) — 223. 3, Baran- 
ski (Budowlani) — 208. Żespołowa: 
1 Stal — 1.028 pkt. 2. Budowlani — 


833. 3. Gwardia — 697, 

Grupa I! pa pierwszym dniu: 
Kiszkurno (Spójnia) — 78 trafień 
na 100. 2. Cichowski (CWKS) — 77. 
3 Zajączkowski (CWKS) — 75. Ze- 
spałowo: | CWKS — 412 tralień na 
s530. 2 Spójnia — 400. 3. Górnik — 
253. 4. Unia — 239. 


ANDRZEJ WIERZBA 


W zawodach  przedpołudniowych 
uzyskano dobre wyniki w przedbie- 
gach na 100 m kobiet | mężczyzn 
oraz na 500 m kobiet. Na szczegól- 
ne podkreślenie zasługują przedbie- 
gi kobiet, gdzie 10 zawodniczek uzy- 
skało czasy ponłżej 13 sek. 

Na 500 m Piwowarówna nzyskała 
najlepszy czas przedbiegów — 1:22,7. 

Na. 100 m mężczyzn w ośmiu przed- 
biegach startowało 44 zawodników. 
Do  międzybiegów zakwalifikowało 
się po 3 zawodników z każdego 
przedbiegu. Da międzybiegów weszli 
m. in. dwaj reprezentanci LZS Ra- 
tajczak i Gożździalski. 


Po południu w dalszym ciągu za- 
wodów _lekkoatletvcznych na po- 
dium zwycięzców stanęli plerwsi mi- 
strzowie Polski na rok 1951: Bregu- 
lanka (pchnięcie kulą), Masłowski 
(rzut młotem) i Adamczyk (skok w 
dal). Przy dźwiękach fanfar zdobyw- 
cy pierwszych trzech miejsc otrzymał 
z rąk przewodniczącego sekcji lekko- 
atletvcznej GKKF — Cz. Forysla pa- 
miątkowe żetony. 

Doskonale wypadły  międzybiegi 
mężczyzn na 100 m. Sześciu zawod- 
ników uzyskało czasy 10,9 a Staw- 
czyk wygrał swój międzybieg w 10.6. 
W tym samym  międzybiegu Kacz- 
marek z Kolejarza wynikiem 10.9 
pobił rekord Polski juniorów. Nale- 
ży podkreślić, że da półfinałów za- 
kwalilikowa!i się obaj reprezentanci 
LZS — Ratajczak i Gożdzialski. 


PRZEDBIEGI ! MIĘDZYBIEGI 


100 M MĘŻCZYZN. — Do biegów 
półllinalowych weszli, Kiszka — 10.9, 
Antanowicz — 10.9, Dęclkowski — 
1h Sławczyk — 10.6, Wolniewicz— 
10,9. Kaczmarek — 10.9 (NOWY RE- 
KORD POLSKI JUNIORÓW), Buhl 
— 109, Qhnsorge — 1i, Goźdzlalski 


— 11.2 Silski — 109, Sucheński—1l, 
1 Ratajczyk — 11,2. 
100 M KORIET. — Dn półfinałów 


zawodniczek, 
Hwicką (12,7) 


zakwalifikowało się 1! 
z Kuźmicką (12,6) i 
na czele 

PCHNIĘCIE KULĄ MĘŻCZYZN.— 


W  eliruinacjach prowadzi Łomow- 
ski — 16.27, przed Prywerem — 14,66. 
Krzyżanowskiin — 14.43 i Gierutią 


— 13,50. 
400 M. — W międzybiegach ćwierć- 


Rekord 
bije sztafeta 


W niedziele, 9 bm. na pływalni 
CWKS rozpoczęto pływanie. Roze- 
grano przedbiegi w 7 konkurencjach. 
Do linałv kwalifikuje się po 2 za- 
wodników z każdego przedbiegu, je- 
śli przedbiegów jest 4 oraz dwaj z 


pozostałych zawodników z najlep- 
szymi czasami. 
W wypadku 3 przedbiegów do fl- 


nału wchodzi po 3 zawodników i je- 
den z najlepszym czasem. 


Przedbiegi przyniosły wiełe emo- 
cjonujących pojedynków i nowv re- 
kord Polski w sztafecie 4 x 100 m 


st. kias. mężczyzii. 

W pierwszym przedbiecu tej kon- 
kurencji sztafeta CWKS wynikiem 
:20,0 nstanawia nowy rekord Polski. 
Rekord ten poprawia w następnym 
przedbiegu sztafeta Stali, uzyskując 
BIŻ, 

A oto zwycięzcy 
przedbicgów: 400 m stylem dowol- 
nym mężczyzn: I przedbieg Pro- 
cel (Gwardia) 5.19.4, TI — przed- 
bieg Gremlowski (Ogn'wo) — 5.06.3, 
III przedbieg Knelszewski (CWKS)- 
5:11,7, IW przedhieg Jera (Ogniwo) 


poszczególnych 


“5.19.4. 


260 m styl. dow, koblet: I przed- 
bieg Dzikówna (Ogn'wa) — 248.8, 
1! przedbieg Kpwalska (Ogniwo) — 
2.520, II przedbieg Werakso (Ko- 
lejarz) — 2.56,1. 


się konkurencje lekkoatle- 


finałowych zwyciężył: Kasprzycki 
(51.5), Kundzik (51,0), Werbliński 
(52,3). i Mach (52,2), 


500 M KOBIET. — Sporo emocji 
wywołują dwa przedbiepł na 500 m} 
kobiet. W pierwszym Piwowarówna 
do 300 m biegnie na trzeciej pozy- 
cji. Gwałtownym finiszem wycho- 
dzi potem na pierwsze miejsce i 
kończy bieg w czasie — 1.23,7 sek., 
drug! przedbieg wygrywa Zarzycka 


(1.22.9), trzeci Pestka (1.23). 

SKOK WZWYŻ KORIET. — (0 za- 
wodniczek wchodzi do finału, osią- 
gając minimum 140 cm. M. in. zna- 


na polska narciarka Barbara Gro- 
choiska. 

3.000 M Z PRZESZKODAMI — 
Do finału weszło 15 zawodników 
Czasy zwycięzców: Chromix  (9.52,2), 
Graj (9.52,6) i Krzyśkowiak (10.02,4). 


FINAŁY 

RZUT MŁOTEM. — I Masłowski 
Gw. — 50.02 m, II. Świetiicki 
(45.91), III. Harmata (45,66). IV. Be- 
dnarek (44,16). v. Zleleniewski 
(43,73). 

Mistrz Polski Masłowski mówi: 
„Cieszę się, że zdobyłenz mistrzo- 


stwo Polski na Śpartakiadzie. Orga- 
nizacja bardzo dobra. Gdyby rzut- 
nia była nieco twardsza, wynik był- 
bv dużo lepszy“. 

KULA KOBIET. — I. Bregulanka 
Stal — 12,60, II. Konikówna (12.11). 
II. Flakowicz (1154), IVY. Ciach 
(11,25), I V. Szałapek (11,12). 
Bregulanka mówi koleżankom po 
zdobyciu tytułu: „Pomimo, że znaj- 
duje się w dobrej formie osiąznię: 
ty wynik 12,60 nie zadowala mnie. 
Słać mnie na więcej, W rzutach fi- 
nałowvch źle się rzuca z trawiaste- 


go koła. Musłałam jednak ustąpić 
na rzecz Filmu Polskiego". 

SKOK W DAL MĘŻCZYZN. — |I 
ADAMCZYK — 7,30 m. 


W eliminacjach Adamczyk skoczył 


7,39. Brakowało więc tylko 6 cm 
do rekordu Polski! 

Drugim był Milewski (7.12), III. 
Kiszka (7,04), IV. Iwański (6,98) i 


V. Dzięgielewski (6.79). 

Po wręczeniu nagród Adamczyk za- 
znacza, że do Spartakiady przygoto- 
wywal się wyłącznie w chnięciu 
kulą i w skoku o tyczce, Żałuję — 
powiada — że tak mało czasu po- 
Święciłem na skok w dal. Dlatego 
pewnie zabrakło mi tych 6 cm, 


M. SILINIEWICZ 


Polski 
Stali 4x100 


200 m styl. klas. B mężczyzn: | 


przedbieg  Nikodemski (CWKS) = 
2.58,9, Il  przedbieg Dobrowolski , 
(Ogn'wo) — 3.01.8. 

100 m styl. grzb. kobiet: I przed- 
hieg  Gryszczyk U. (Budowlani) — 
1.30,8, II przedbieg Korecka (Oagn* 
wo) — 11.29,2, III przedbieg Fijał 


kowska (Gwardia) — 1.29.1. 
206 m styl. klas. A kobiet: I przed. 


bieg Mrozówna (Kolejarz) — 3.13,5 
Il przedbieg Dobranowska (Ogn'wa) 
— 3.15.9, Il przedbieg Dąbek 
(Gwardia) — 3.19,3. 

200 m styl grzbiet. mężczyzn: | 
przedbieg Jaskłewicz (Stal) — 2.46,0, 
II przedbieg Boniecki (Ogniwa) — 
EYE NI przedbieg Wesołowski 
(Gwardia) — 2.475, IV przedbiez 
Zombek (CWKS) — 2.50.0. 


Sztafeta 4x100 m stylem klasycz- 
nym mężczyzn: | przedbieg (CWKS) 
— 520.0) — (rekord Polski). II przed 
bieg Stał — 5.22,0 (rek .Polskl). 

W poniedziałek zawodnicy zdoby- 
wać będą pierwsze punkty dla swo- 
ich zrzeszeń, W poszczególnych kon- 
kiirencjach punktuje się 10 zawod- 
ników zaliczając za 
sce — 10 punktów, za drugie miejsce 
— 9 punktów itd. Sztafeta punktuje 
się podwójnie. 


J PUDŁO 


Pierwsze rozgrywki w koszykówce kobiet 


Korty CWKS. Godzina 10 rana Na 
boisko wbiegają drużyny AZS-u J 
GWKS-u, Gwizdek sędziego i rozpó. 
czyna się gra. Początkowo CWKS 
atakuje. Lecz zawodniczki AZS-u są 
lepiej przygotowane technicznie i kon 
dvevinie Po chwili zdecydowanie pro 
wadzą Wynik do przerwy brzmi 0:11 
na korzyść AZS-u. Mecz wygrywa 
AZS 54:27. 

= 


Następne spotkanie to Górnik — 
Kolejarz. Przez całe spotkanie wi- 
dzimy zdecydowaną przewagę Kole- 
|arza, który ostatecznie gromi Górni- 
ka w stosunku 72:8, Zawodniczki Gór: 
nika są hezradne wobec technicznej 


przewagi Kolejarza. 

+ 
Pn południu Stal wvgrywa z, Rudo- 
wlanymi 46:38 (25:15) I Wlókniarz 


wygrywa z Unią. Ostatnie a zarazem 
najciekawsze spotkanie dnia to Gwar- 
dla — Ogniwo W świetle elektrvcz- 
nych lamp na boisko wychodzą dwie 
drużyny 


Pierwsze punkty należą do Gwardii 
Gwardią prowadzi 5:2 Jednak Ogni 
wo wvrównne i zdobywa się na pra 
wadzenie Gra jest bardzo ciekawa | 
ożywiona. Zawodniczki Gwardii są 
lepsze technicznie, lecz Ogniwo dzię- 
ki swoje; ambicji zdobywa się na 
równorzędną grę. Prowadzenie ztnie- 


nia się co chwilę Jednak celniejs”* 
strzały Gwardii decydują o tym. że 
wynik do przerwy «brzmi 16:10. Pr 
przerwie Gwardia zdobywa punki pu 


punkcie Zawodniczki Ogniwa nie u 
mieją wykorzystać pozycji strzalo 
wych ł przez lo tracą cręsta piłkę. 


Spotkanie wygrywa Gwardia w sio 
sunku 31:21. 
S. KASPROWICZ 


Siatkówka kobiet 
i mężczyzn 


W pierwszym dniu zawodów uzy- 
skano następujące wyniki: 

W siatkówce męskiej 

grupa A: Gwardia Włókniarz 2:0 
(15:7, 15:6), CWKS -- Górnik 2:0 (15:5. 
15:1), Spórma - LZS 2:0 (15:0. 15:6). 
w grupie B: 


AZS — Unia %:0 (15:1, 15:8). Ka 
lelarz — Ogniwo 2:1 (5:12, 13:15. 
15-14). Stal — Budowlani 2:1 (15:6. 
5:15 15:8). 

w slatkówce żeńskiej 

grupa A: 

Unia — Ogniwo 2:0 (16:14, 15:65). 
AZS — Bułowłani 1-2 (13:10. 315, 


11:15), CWKS — Stal 2:0 (15:7, [5:7) 
w grupie B: 


Knleiarz — Włókniarz 2:31 (15:3, 
I*%1% 1510), Gwardia — Górnik 2:0 
(io: EET 


tem 
rzutem 50,02 metra. 


pierwsze miej-| f 


BOGDAN MASŁOWSKI 
z Gwardij w rzucie mło- 


uzyskał mistrzostwo 


Zawodnicy 


Budowlanych 
mieszkają na Pelnej 


W dużym gmachu Domu Akade: 
mickiego na Polnej rozkwaterowała 
się ekipa sportowa na ŚSpartakiadg 


ZS Budowlanych licząca 170 osób. 
Zawodniczki | zawodnicy reprezen- 
tujący wszystkie dziedziny sportu 
mieszkają w schludnych i jasnych 
pokojach, dysponują Świetlicą peł- 
ną książek i pism, oraz tak waż- 


nym dla sportowców gorącym prysz 
nicem. Zawodnicy reprezentują wszys 
stkie dziedziny sportu. Nalmocniej- 
szą grupę stanowią lekkoatletki i lek= 
koatleci. Wśród nich widzimy Min- 
nicka, Kunicką, braci Machów i Q 
culę. Z pływaczek znajduje się tu 
także Gryszczykówna. 

Zapytany przez nas kol. Cecuła, ce 
sądzi © Spartakiadzie | jakie szanse 
ma jego zrzeszenie mówi: „Jestem 
dopiero pierwszy raz na tak wiel- 
kiej, ogólnopolskiej imprezie sporto- 
wej. Cieszę się, że mogę brać w 
niej udział. Będę starał się dać z 
siebie wszystko. Liczymy na nasze 
lekkoatletki, które powinny wygrać, 
Potwierdza to także kierownik gru- 
py, tow. Opiłowski. 

Tow. Opiłowski chwali miejsce za” 
kwaterowania, mówiąc, że zawodnie 
cy mają wszystkie potrzebne im wy- 
gody, dobre jedzenie i przyjemną at- 
mosierę, jaką otoczono ich w Domu 
Akademickim. 

S. Wróbel 


Pierwsi 
i ostatni 


Na trybunach burza braw. Czy ta 
padł nowy rekord Polski? Nie. Te 
nieznany nikomu zawodnik z nume- 
rem 654 zmęczony kilkoma okrąże- 
niami biegu na 3000 m z przeszkó- 
dami, upadł przed rowem z wodą, 
lecz nie zraził się i jeszcze raz pró- 
bował przejść przeszkodę. Udało mu 
się. Publiczność bije brawo. Ludzie 
cieszą się, zagrzewają okrzykami 
do dalszej walki. Spoglądam do 
programu. Zawodnikiem tym jast 
Paskudziak z Włókniarza. Brawo Pa- 
skudziak! Tak dzisiaj walczy mło- 
dzież polska na boiskach sporto- 
wych. Nie każdy może być plerwszy, 
ale każdy powinien dać z siebie make 
simum wysiłku, 

Takich obrazków na stadionie byłe 
więcej. W każdej niemal konkuren- 
cji lekkoatletycznej czy pływackiej 
toczyła slę zacięta walka o każdy 
centymetr, e każdą sekundę. Boha- 
terami pierwszych dni Spartakiady 
byli zarówno ci, którzy weszli na 
podium zwycięzców; jak | ci, którzy 
zajmowali ostatnie miejsca, a niczym 
niczrażeni. zaciskali zęby ( waiczylł 
aż do taśmy, aż do ostatniego rzi- 
tu, czy skoku. 

Pierwsze mlejsce Adamczyka w 
skoku w dal, czy Bregiilanki w 
pchnięciu kulą nie było dla nikogo 
niespodzianka, lecz wielką, radosną 
niespodzianką była dla wszystkich 
bojowa. prawdziwie sportowa posta- 
wa naszej młodzieży. Nie trzeha by- 
ło długo czekać na rezultaty. Już w 
pierwszym dniu zawodów lekkoatle- 
tycznych padł rekord polski junio- 
rów: dziesięć młodych zawodniczek 
przeszło w skoku w zwyż 140 cm, po- 
bito wiele rekordów życiowych. 

To nas najwięcej cieszy, napawa 
nas wielką nadzleją I jest dowodein, 
że sport w Polsce Ludowej staje się 
masowy, ADAM BAHDAJ 
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Adamczyk skacze w dal 
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